
OZlh w numerze :

POLSKA KLASA ROBOTNI­
CZA PODEJMUJE INICJA.
TYWĘ HUTNIKÓW str. 2 
HISTORYCZNE PLENUM

str. 3
PIERWSZĄ POMOC MIESZ­
KAŃCOM GDYNI OKAZAŁ  
MARSZAŁEK ROKOSSOW­
SKI str. 5
W ARSZAW A O 'TYM PA­
MIĘTA str. 6

CENA H O n t B  5, WYDANIE 4

ołcs m m u

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KOK III. GDANSK, CZWARTEK 17 LISTOPADA 1949 R. Nr 317 (877)

's..

NARODY ŚWIATA DOMAGAIA SIĘ POKOJU
Minister Wyszyński udowadnia w ONZ
konieczność zawarcia paktu 5 mocarstw

NOW Y JORK PAP. Na posiedzeniu Komisji Politycznej Zgro- 
madzenia Generalnego ONZ minister spraw zagranicznych 
y Wyszyński wygłosi! przemówienie na temat radzieckiej propo 
zycji, przewidującej: 1) potępienie przygotowań wojennych, prowa­
dzonych przez niektóre państwa, a w szczególności przez Stany Zjed 
noezone i Wielką Brytanię; 3) stwierdzenie, ze wykorz^ten e brom 
•ltomowej i innych środków masowej zagłady jest sprzeczne z su 
S m i  godnością narodów i jest nie do pogodzenia z przynale^ 
uością do ONZ, stwierdzenie, że dalsza zwłoka w podjęciu przez ONZ 
praktycznych środków w sprawie zakazu broni atomowej i w spra­
wie kontroli -  jest niedopuszczalna; 3) przyjęcie «chwały wyraża- 
iaeei życzenie, aby pięć mocarstw —  USA, W . Brytania, t̂ n 
Francja i ZSRR zjednoczyło swe wysiłki dla zapobieżenia nie ez- 
pieczeństwu nowej wojny i zawarło pakt w sprawie wzmocnienia
pokoju.

ju, o którym mowa w propozycji 
radzieckiej, a jednak faktem jest, 
że narody świata domagają się 
pokoju. Delegatowi kanadyjskie­
mu wtórował przedstawiciel kliki 
titowskiej, który wystąpił z nowy 
mi oszczerczymi atakami przeciw­
ko ZSRR. Ataki na propozycje 
radzieckie świadczą o zamiesza­
niu, jakie propozycje te wywoła­
ły w obozie podżegaczy wojen­
nych.

Pogwałcone
zobowiązania

Minister Wyszyński przypo- pować jedynie podżegacze wojen.
'  v  .. . .  i - .  „ «  « v r / û f l c f ' i u n p i p l p  ł c / i ł  T f i í t k c V  i "

mniał propozycje Związku Ra­
dzieckiego na dotychczasowych 
sesjach Zgromadzenia Generalne­
go ONZ —  zmierzające konsek­
wentnie do utrwalenia pokoju 
świata, po czym stwierdził, że 
również obecne propozycje Zwiąż 
ku Radzieckiego znajdują się na 
tej samej płaszczyźnie walki o 
pokój i współpracy między naro­
dami, —  walki przeciwko klice 
awanturników, dążących do zdo­
bycia panowania nad światem. 
Związek Radziecki znowu podno­
si swój głos w obronie miłujących 
pokój narodów i przeciwko blo­
kom agresywnym ze Stanami 
Zjednoczonymi' i W . Brytanią na 
czele. ,

Istotne cele podżegaczy 
wojennych

Któż może przeciwstawić się ra 
dzieckiemu wnioskowi, kto może 
wystąpić przeciwko propozycji po 
tępienia nowej wojny, przeciwko 
propozycji zakazu broni atomo­
wej, przeciwko propozycji zawar­
cia paktu pięciu mocarstw w spra 
wie wzmocnienia ppkoju? Nikt, 
za Wyjątkiem wrogów pokoju.

Przeciwko pokojowym propozy­
cjom radzieckim —  mogą. wystę-

pokoju i demokracji wzrastają
szybciej niż ciemne siły reakcji ) 
i agresji.

W  takiej atmosferze, którą za- | 
truwają podżegacze wojenni, nie j 
ma mowy o pomyślnych skutkach j 
pracy Organizacji Narodów Zjed- j 
noczonych. Należy atmosferę- u- ■ 
zdrowie. Nie wolno dopuścić do , 
tego, aby ludzie obłąkani lub na- , 
wpół obłąkani igrali z ogniem. >

(Dokończenie na str. %).
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1 0 0 - m i i i o n o w y  k r e d y t  
na gospody spółdzielcze

m u si b y ć  w y k o rz y sta n y
W  miastach portowych od dłuż 

szego czasu aktualna jest spra­
wa uruchomienia gospód spół­
dzielczych, przede wszystkim w 
rejonach zamieszkałych przez 
ludność robotniczą. Utworzenie 
gospód uniemożliwi prywatnym 
restauratorom wyzyskiwanie lu­
dzi, nic prowadzących własnego 
gospodarstwa domowego. Dotych 
czas Gdynia, Gdańsk i Sopot po­
siadają tylko po jednej tego ty­
pu placówce spółdzielczej.

Pragnąc przyjść ludziom pracy 
x pomocą w zaspokojeniu ich po­
trzeb władze państwowe udzieliły 
spółdzielniom spożywców na ten 
ceł poważnych kredytów. Jak 
niedawno pisaliśmy, spółdziel­
nie spożywców Wybrzeża otrzy­
mały kredyt w wysokości 100 rniln. 
zł. na uruchomienie 14 nowych 
gospód w trójmieście oraz w mia­
stach powiatowych. Przyznana 
suma powinna być wykorzystana 
w tym roku, inaczej zostanie 
przekazana na inne pilne cele.

Gdańska Spółdzielnia Spożyw­
ców, gdyńska „Zgoda“ oraz spół­
dzielnie powiatowe zaplanowały 
już punkty, w których mają po­
wstać nowe gospody oraz doko­
nały wyboru odpowiednich loka­
li. Jak się jednak okazuje, istnie­
je niebezpieczeństwo niewyko­
rzystania przyznanych funduszów, 
gdyż żadna z firm budowlanych 
nie podejmuje się przeprowadze­
nia robót do końca br. Jeśli tak 
się stanie, rozwiązanie ważnego 
zagadnienia zbiorowego żywienia 
odwlecze się na niewiadomy o-
kres, , . . . .

Aie można do tego dopuście. 
Muszą znaleźć się i robotnicy i 
materiały potrzebne do przysto­
sowania wybranych lokali na cc- 
ip eosnód NALEŻY ZBADAĆ
CZY WSZYSTKIE PRZEPROŚ
WADZANF ROBOTY SĄ TAK  
TERMINOWE I TAK POTRZEB­
NE, JAK URZĄDZENIE GOS­
PÓD SPÓŁDZIELCZYCH.

Możliwości wykorzystania kre 
dytów niewątpliwie istnieją, cho 
dzi tylko o to, aby sprawa zosta­
ła należycie doceniona, jako pil­
ne i ważne zagadnienie naszego 
(erenu.

nf, przedstawiciele kół reakcyj 
nych, upatrujących w wojnie źró­
dło zysku dla kapitalistycznych 
klik i monopoli. Podżegacze wo­
jenni kontynuują swą kampanię 
i występują przeciwko wnioskom 
radzieckim, korzystając m. in. z 
pomocy delegacji kuomintangow- 
skiej i kliki titowskiej.

Mówca przypomniał, że sygnał 
do ataku przeciwko propozycji ra 
dzieckiej dał minister Bevin, któ­
ry w zniekształconej formie przed 
stawił radziecką politykę zagra­
niczną, po czym usiłował uzasad­
nić takie posunięcia, jak agresyw­
ny pakt atlantycki, pakt bruksel­
ski, wyścig zbrojeń, rozbicie Nie­
miec. Mówca przypomina, że Be- 
vin w wystąpieniu swym starał 
się zrzucić na Związek Radziecki 
odpowiedzialność za tzw. kryzys 
w Berlinie. A  przecież wiadomo 
powszechnie, że właśnie Amery­
kanie ł Anglicy wywołali tzw. kry­
zys berliński, przy pomocy któ­
rego chcieli zamaskować swą po­
litykę rozczłonkowania Niemiec.

Sygnał Bevina został podjęty 
przez innych przedstawicieli blo­
ku anglosaskiego. Delegat .kana­
dyjski Pearson wygłosił .przemó­
wienie pełne bredni o krajach de­
mokracji ludowej, usiłując w ten 
sposób przesunąć na dalszy plan 
propozycje radzieckie. Zarzucił 
on delegacji radzieckiej, że jej 
wnioski mają charakter „propa­
gandowy“. Jest to znany, riieprze- 
konywający manewr. Propozycje 
radzieckie —  to nie propaganda. 
Propozycje te opierają się na ta­
kich faktach, jak wyścig zbrojeń 
w USA, w Anglii i w innych kra­
jach bloku anglosaskiego, rozdmu 
chiwanie budżetów wojskowych, 
co obniża jeszcze bardziej stopę 
życiową ludności, —  jak tworzenie 
licznych baz wojskowych. Nie 
jest propagandą, lecz faktem po­
wszechnie znanym —  dyskusja w 
Stanach Zjednoczonych między 
marynarką a flotą powietrzną. 
Dyskusja ta dotyczy zagadnienia, 
jak lepiej napaść na miłujące po­
kój kraje,*jakie są najlepsze me­
tody zagłady milionów- ludzi!

Delegatowi kanadyjskiemu nie 
podoba się ruch w obronie poko-

Minister Wyszyński przypo; 
mniał następnie; że już na drugiej 
sesji Zgromadzenia Generalnego 
przyjęto jednomyślnie rezolucję, 
potępiającą propagandę nowej 
wojny w każdej formie.

Propaganda wojenna nie zosta­
ła jednak przerwana. Cieszy się 
ona poparciem niektórych rządów, 
a w szczególności rządów USA i 
Wielkiej Brytanii.

Min. Wyszyński zaznacza, ze 
podżegacze wojenni śpieszą się, po 
nieważ zdają sobie sprawę z tego, 
że czas jest przeciwko nim, że siły

W  sali Klubu MBP w Warszawie odbyło się w dniu «  
spotkanie robotników warszawskich z członkiem Biura r o l i - 
tycznego KC Komunistycznej P artii Fraricji, redaktorem na- 

czelnym „L'Humanité“ , Iow. Marcelem Cachin.
Ha zdjęciu: Marcel Cachin wyqlasza przemówienie (Foto AR)
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„PARTIA NASZA ZDOLNA JEST DO WYKONANIA 

ZADAŃ', KTÓRE STAWIA PRZED NIĄ OBECNY OKRES 
DZIEJÓW'Y —  OKRES BÜDO WNICT W A SOCJALIZMU. 
ALE WARUNKIEM WYKONANIA TYCH ZADAŃ —  
PODSTAWOWYM WARUNKIEM, O KTÓRYM NIE WOL­
NO ZAPOMINAĆ ANI NA CHWILĘ —  JEST CZUJNOŚĆ 
BOJOWA CAŁEJ PARTII I KAŻDEGO JEJ OGNIWA“.

Z przemówienia tow. Bolesłaiua Bieruta 
na III Plenum KC PZPR

Nowe władze Iow . Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
W A R S Z A W A  PA P . — W os­

tatnim dniu obrad Towarzys
Jóźwiak Franciszek — przew. 
Z. B. o W olność i Demokrację,

b W d  .17 I. ¿ . y  J t l z i i . i l  A  ,  T l !  P T ? 7 7
kiej dokonano wy bor o w władz | CKZŁ, 
Towarzystwa.

Do Rady Naczelnej weszli m 
in.: Kowalski Władysław 
Marszałek Sejmu. Świątkowski 
Henryk — minister sprawiedli­
wości, Barcikowski Wacław — 
wicemarszałek Sejmu, Witold-

min. adm. publicznej. Ochab 
Edward — wicemin. Obrony Na 
rodowej. Matuszewski Stefan 
—kier. K om isji dla Spraw Org\ 
Społecznych KC. Niecko Józei 
— przew. PSL, Michejda Tade­
usz — minister zdrowia, Jędry-

Groźby imperialistów i ich lokajów

nie zatrzym ają pochodu idei postępu
P r z e m ó w i e n i e  Marcela Cachin na Plenum KC PZPR

Drodzy towarzysze i towarzysz- jest okoliczność, żę wszystkie par
ki walk! Jestem przekonany, że 
będę. wyrazicielem uczuć wszyst­
kich moich francuskich przyja­
ciół oraz Biura Politycznego i Ko­
mitetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Fćancji, przekazując 
towarzyszom' polskim najserdecz­
niejsze braterskie i przyjacielskie 
pozdrowienia.

Wiem, jaką wagę mają dzisiej­
sze wasze narady —  mówił dalej 
Marcel Cachin. Uważam bowiem, 
że absolutna, stała czujność zaró­
wno u was, jak u nas jest rzećzą 
niezbędną.

Marcel Cachin stwierdził, że 
wielkim osiągnięciem polskiej kia 
sy robotniczej jest zrealizowanie 
jedności robotniczej. Inaczej ma 
się sprawa we Francji, gdzie par. 
tia socjalistyczna nie chce jedno­
ści.

Komunistyczna Partia Francji 
—  oświadczył Cachin —  prowadzi 
tak energiczną i odpowiadającą 
interesom świata pracy, politykę, 
że jest ona dzisiaj, mimo niezwy­
kle zaciekłych ataków ze strony 
wrogów, najsilniejszą partią we 
Francji. KPF dysponuje najwięk­
szym dziennikiem politycznym 
we Francji. Dowodem siły KPF

tie reakcyjne, począwszy od pra­
wicowych socjalistów', a kończąc 
na najskrajniejszych ugrupowa­
niach reakcyjnych —  zmuszone są 
łączyć się, by móc dopiero wte­
dy wspólnie ■występować przeciw 
komunistom.

Mówca potępił następnie zdradę 
kliki titowskiej i podkreślił z na­
ciskiem konieczność wzmożenia 
czujności. Zdaje sobie z tego spra 
wę Komunistyczna Partia Frań. 
eji. Sprawa Tito powinna być o- 
eeniana przez każdego komunistę, 
każdego uczciwego socjalistę, ja

thowski Stefan —- z-ca przew'. 
PKPG. Bzowski Kazimierz —
prezes Sądu Najwyższego, So­
korski Włodzimierz — wicemi­
nister kultury i sztuki. Chajn 
Leon —•. z-ca przew'. Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa, Mat- 
win W ładysław — przew ZMP, 
Ignar Stefan — przew'. Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej.

Z terenu woj. gdańskiego 
do Rady Naczelnej wybrano: 
Adama Dobrowolskiego — pre­
zesa W oi. Oddziału TPPR. Mag 
dalenę Figur —_ przodownice 
pracy oraz Stanisława Sołdka 
—- przodownika pracy.

i Do zarządu TPPR  weszli: 
| Świątkowski Henryk — miniś 
S ter sprawiedliwości, Wolski 
| Władysław — minister admi- 

nina— Stalina i wznosi się okrzy- m straeji publicznej. Gritbecki 
ki na cześć Stalina, Thoreza i Dno J an —  poseł, Turemee Mieczj

1 sław' —  działacz robotniczy

dówki
łem — . . . . . .  v, . . . . . .
na __ powiedział Cachin —  Lenin 
uczył nas, że najskuteczniejszym 
środkiem walki przeciwko impe­
rializmowi i kapitalizmowi jest 
właśnie atakowanie go w posiad­
łościach kolonialnych, odcięcie mir 
możliwości stosowania najbar­
dziej nieludzkiego ucisku i wyzy­
sku. Zastosowaliśmy się jak naj­
ściślej do tych wskazówek Łę­

ko dywersja imperializmu świa- \ nina i dziś możemy się poszczy-
towego. Dywersja szczególnie nie- i eić poważnymi sukcesami.

P o ra ż k a  W. Brytanii
Generalne Zgromadzenie uchwaliło 
zwiększenie kontroli ONZ nad koloniami

NOWY JORK. PAP. Generalne ( działu w kierownictwie i zyskach 
Zgromadzenie ONZ powzięło sze- z różnych przedsiębiorstw kolo- 
reg uchwał, upoważniających Ra- nialnych,
dę Powierniczą ONZ do zwiększę- ] 5  Zakazuje się małżeństw nielet
nia kontroli nad krajami niesa­
modzielnymi.

Pomimo gwałtownej opozycji ze 
strony delegacji brytyjskiej, zale­
cono władzom powierniczym pod­
jęcie środków celem przyśpiesze­
nia rozwoju terytoriów powier­
niczych w kierunku uzyskania 
przez nie samorządu lub niepodle­
głości. Postanowiono również, że 
Rada Powiernicza ONZ ma skła­
dać corocznie raporty na temat 
zarządzeń władz powierniczych, 
zmierzających do zapewnienia 
miejscowej ludności prawa samo­
rządu. Wielka Brytania była je­
dynym krajem, który głosował 
przeciwko tej rezolucji.

Zgromadzenie przegłosowało 
również projekty 5 innych rezo­
lucji przy silnej opozycji brytyj­
skiej.

Rezolucje te brzmią następują­
co:
4 Misje ONZ są upoważnione 
* do składania raportów na te­
mat środków, podjętych na tery­
toriach powierniczych, celem roz­
woju życia politycznego, gospo­
darczego, społecznego i oświaty.
2  Zaleca się zapewnienie lriej-

nich na terytoriach powierni 
czych, oraz zaleca natychmiasto­
we zniesienie kar cielesnych i 
sankcji karnych za zerwanie u- 
mów o pracę.

4 Zaleca się większe ułatwienia 
w dziedzinie oświaty ludności 

terytoriów powierniczych.

5 Wzywa się administracyjne 
władze powiernicze do wywie­

szania flagi ONZ obok flagi pań­
stwa, sprawującego powiernictwo.

bezpieczna dla partii, która jej 
nie przeciwdziała. Uważam —  po­
wiedział Cachin, —  że w chwili 
obecnej główne niebezpieczeństwo 
jest zażegnane.

Mówca z kolei podkreślił poważ 
ne sukcesy partii komunistycz­
nych I robotniczych na całym 
świecie. My, we Francji —  po­
wiedział Cachin —  napotykamy 
na szczególne trudności, gdyż 
prowadzimy walkę z imperlaliz. 
mem bardzo podobnym do impe­
rializmu Hitlera.

Francja znajduje się poił oku 
pacją mocarstwa, które prowadzi 
nieustanną nagonkę przeciw po­
stępowi. Mimo to komuniści fran 
cuscy są pewni swego-zwycięstwa. 
Zbliża się kres kapitalizmu. Je- 
steśmy absolutnie pewni ostateez- 

. nego, nieuniknionego, bliskiego 
j zwycięstwa komunizmu pod prze­
wodem bratniego Związku Ra­
dzieckiego i Józefa Stalina!

Groźbą wojny chcą imperialiści 
przeszkodzić rozwojowi komuniz­
mu, ale nie sposób jednak bombą 
atomową zatrzymać pochodu wfel 
kiej idei, idei, która tkwi w logi­
ce historii, idei, która dociera dzi 
siaj już do najbardziej zacofanych 
krajów. Cachin ilustruje ten fakt 
na rozkładzie systemu kolonialne­
go Francji —- w Vietnamie i A- 
fryee Północnej. Dziś, także w 
sercu Afryki, nad jeziorem Czad, 
w Kongo, w Sudanie, na Wybrze­
żu Kości Słoniowej żyją idee Le-

Mówiąc o propagandzie podże­
gaczy wojennych, Cachin stwier­
dził:" Naród francuski w swej ol­
brzymiej większości, kierowany 
przez Partię Komunistyczną, o- 
świadczył bez ogródek panom A- 
merykanom i ich francuskim lo­
kajom, że nigdy nie weźmie u- 
działu w wojnie przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu i krajom de­
mokracji ludowej.

Jesteście dziś, towarzysze, har­
dziej bliscy ostatecznego zwycię­
stwa, niż my. Jestem jednak głę­
boko przekonany —  kończy Ca­
chin swe przemówienie, że my 
również zbliżamy się szybko do 
zwycięstwa i wzywam młodych 
towarzyszy francuskich, by zwarli 
swe szeregi t wraz z wami, mło­
dymi republikami ludowymi -oraz 
z Chinami Mao - Tse - Tunga, pod 
przewodem Związku Radzieckie­
go przyśpieszyli nasze zwycięstwo,

ił 11 Łigjąi iw  "
Zofia — działaczka Ligi Kobiet, 
Świetlik Piotr —- działacz ludo 
wy, Andrzejewski Jerzy — pi­
sarz, Piwowarska Janina — 
działacz zw. zaw.. Pokora Woj 
cieeh — nrezes Zw. Nauczyciel­
stwa Polskiego. Jaworska He­
lena — działacz ZMP. Krajew­
ski Michał — budowniczy Pol­
ski Ludowej, Juszkiewicz A  
leksander — sekretarz Str. Lu 
dowego oraz Stup Eugeniusz 
— działacz robotniczy.

77 tysięcy cegieł w ciągu 8 godzin
Now y rekord Polski w  murarstwie zespołowym

żebym mógł mimo podeszłego prawa reprezentowania nai 
wieku dożyć szczęścia, żyć we | chińskiego i przemawiania 
Francji socjalistycznej. 1 imieniu Chin.

Nota Chin Ludowych
do ONZ

PE K IN  PA P . Minister spraw 
zagranicznych Centralnego 
Rządu Ludowego Czu En-Lai 
wystosował do sekretarza ge­
neralnego ONZ Trygve Lie no­
te.. w której stwierdza:

Centralny Rząd Ludowy jest 
jedynym  legalnym rządem, re­
prezentującym cały naród chiń 
ski. Resztki reakcyjnego rządu 
Kuomintangu nie mogą być tr 
ważano za reprezentację naro­
du chińskiego. W obec tego 
Centralny Rząd Ludowy od- 
maw'ia delegacji knomintan- 
gowskiej na obecną sesję ONZ 
prawa reprezentowania narodu

w

Hutnicy witają marszałka Rokossowskiego
na stanowisku ministra Obrony Narodowej

KATOWICE. PAP. Prezydium j wej i jej zbrojnego ramienia Woj
„ „ „ r ł , ,  C 1 r/ ł t T , ’ r > 7 o t t ’ .-- * c l r O  P n l c l r l i o i r n  n r  n l r p o c i a  n o c n a i r o

WARSZAWA (PAP). 16 b. :n. 
na budowie biurowca dla „Met-il- 
Exportu“ przy ul. Kruczej nr 2/4, 
ustanowiony został nowv rekord 
Polski w murarce zespołowej. 
11-osobowa ekipa robocza pod kie­
runkiem majstrów: Majorowskiego 
i Szymborskiego ułożyła w ciągu 
8 godzin pracy 77.000 szt. cegieł. 
Tym samym, dotychczasowy re­
kord Polski, należąc-- A zesDDłui

____________ ................. ......„ Poręckiego i Markowa (66-500 szt.
scowcj ludności większego u- cegieł) został pobity.

Nowy rekord' ustanowiony został 
orzy budowie muru fundamento­
wego o łącznej długości 141 m.

Zespól składał się z dwóch trójek 
murarskich oraz 5-osobowei ekipy 
pomocniczej.

Nowy rekord Polski w mura ce 
zespołowej uzyskano przede wszysi- 
kim dzięki socjalistycznemu stosun­
kowi do pracy oraz racjonalne} jej 
organizacji.

Zarządu Głównego Związku Zawo 
dowego Hutników wystosowało do 
Marszałka Polski ministra Obro-' 
ny Narodowej Konstantego Rokos 
sowskiego pismo, które głosi 
m. in.;

Prezydium Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Hutników w imieniu 120 
tysięcznej rzeszy polskich hutni­
ków wita z radością decyzję Rzą­
du Rzeczypospolitej Polskiej, po­
wołania Was, Marszałku, na stano 
wisko ministra Obrony Narodo­
wej.

Pomni Waszych zwycięstw, w 
walce o socjalizm oraz w ostatniej 
wojnie wyzwoleńczej jesteśmy 
pewni, że jako naczelny dowódca 
Polskich Sił Zbrojnych, wychowa­
ny w szkole leninowsko - stali­
nowskiej jeszcze bardziej wzmoc­
nicie obóz postępu i pokoju.

Hutnicy polscy ślą Wam Mar­
szalku, serdeczne życzenia owoc­
nej pracy dla dobra Polski Ludo

ska Polskiego w okresie naszego 
marszu ku socjalizmowi.

Ą  całego ¿wiata
%  PEKIN. W najbliższych miesią­

cach powstanie szereg ogólno-krajo- 
wych związków zawodowych. Do i 
marca I95Ó r. zorganizowane będą w 
całych Chinach Ludowych związki za­
wodowe: kolejarzy pracowników poe­
ty i telegrafu, marynarzy, metalow­
ców, włókniarzy i górników.
•  PARYŻ. Władze francuskie zaka­

zały wyświetlania radzieckiego filmu 
popularno-naukowego pt. „Miczurin“
•  WASZYNGTON. Prezydent Tru- 

man przyjął dymisję Juliusa Kruga ze 
stanowiska min .spraw wewn. i mia­
nował na to stanowisko dotychczaso­
wego podsekretarza stanu — Oscara 
Chapmana.

•  ATENY, Faszystowski trybuna! 
wojenny w Woloce skaza! na karę
śmierci 15 kobiet ł 13 mężczyzn.
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F o l s k a  k la s a  r o b o t n i c z a  
podejmuje in icja tyw ę  h u tn ik ó w
Przed kilkoma dniami załoga Hajduckich Zakładów Hutni­

czych wezwała robotników innych dziedzin przemysłu do współ­
zawodnictwa w walce o przyśpieszenie obiegu środków obro­
towych, Uchwała wskazuje, że na tej drodze, idąc śladem ro­
botników radzieckich, uzyskać można ogromne rezultaty. Hut­
nicy nie ograniczyli się do rzucania hasła. Zadeklarowali oni 
zaoszczędzenie jeszcze w bież. roku dodatkowej sumy 1,3 mi­
liarda zł, wskazując wyraźnie na konkretne możliwości wyko­
nania tego zobowiązania.

Przyśpieszenie obiegu środków obrotowych oznacza odmro­
żenie kapitałów, więzionych w nadmiernych zapasach surowców 
i materiałów pomocniczych, w bezczynnie zalegających magazyny 
wyrobach gotowych. Oznacza również skrócenie czasu, niezbe.d- 
nego dla przebycia przez surowiec drogi poprzez poszczególne 
fazy procesu produkcyjnego aż do momentu, gdy jako gotowy 
produkt dostaje się on do rąk konsumenta.

Każde przedsiębiorstwo uspołecznione wyposażone jest przez 
skarb państwa w określone pieniężne środki obrotowe, które 
umożliwiają utrzymanie przedsiębiorstwa w pełnym ruchu. Przy 
śpieszenie obiegu tych środków zwolnić może ogromne sumy, 
które użyte będą na rozbudowę naszej gospodarki narodowej, 
a więc na rozszerzenie produkcji, a tym samym podwyższenie 
stopy życiowej mas pracujących.

Apel hutników nie przeminął bez echa. Pierwsi odpowiedzieli 
włókniarze i papiernicy. Dnia 13 b. m. załogi fabryk, wchodzą­
cych w skład włocławskich zakładów papierniczych, podjęły 
wezwanie, zobowiązując się do usunięcia wad organizacyjnych 
i zwolnienia —  w drodze likwidacji nadmiernych zapasów su­
rowców, półfabrykatów i wyrobów gotowych —  środków obro­
towych wartości 86 milionów zł. Podobną uchwalę powzięła 
również załoga Państwowych Zakładów Przemysłu Bawełniane­
go w Pabianicach,

Obie uchwały nie są rozpoczęciem krótkotrwałej akcji. Sta­
nowią one nowy, ważny odcinek ciągłej i upartej walki o wpro­
wadzenie w życie żelaznego systemu oszczędzania. Oddźwięk, 
jaki inicjatywa hutników znalazła już i znajdzie jeszcze w sze­
regach polskiej klasy robotniczej, świadczy, żc trafiła ona na 
grunt przygotowany.

Towarzysz Bierut —  w swym przemówieniu na Pienurn KC 
naszej partii wezwał wszystkie organizacje partyjne do wszech­
stronnego poparcia inicjatywy hutników'. Słowa towarzysza 
Bieruta winny dotrzeć do wszystkich organizacji partyjnych i 
do W'szystkich ludzi pracy w Polsce. Należy we wszystkich za­
kładach prący dokładnie omówić istotę i znaczenie inicjatywy 
hutników, popartej już przez pierwsze oddziały wr innych gałę­
ziach produkcji i rzetelnie, jak przystało na prawdziwych go­
spodarzy ustalić swoje możliwości w-dziedzinie oszczędzania, 
żeby odpowiedzieć na apel hutników konkretnymi zobowiąza­
niami i konkretną prawą nad wprowadzeniem zobowiązań w 
życie.

Na apel hutników odpowie cała klasa robotnicza.

Zagadnienie energii a to m o w e j|^ o cÄ
należy jak najszybciej rozwiązać
(Dokończenie przemówienia

Min. W yszyński przystąpił z Stanów Zjednoczonych # na od' 
kolei do omówienia problemu einku energii atomowej, lak ie

Nieugięta postawa robotników rolnych
zmusiła rzqd włoski do ustępstw

RZYM PAP. Walka włoskich 
chłopów i robotników rolnych o 
ziemię doprowadziła do zwycię­
stwa.

Rozpoczęta w Calabril przez 
małorolnych i robotników rolnych | 
;ip;pje zajmowania nieużytków, na j 
leżących do wielkich obszarników, I 
która rozszerzyła się następnie na 
Sycylię 1 inne okręgi, zmusiła rząd 
włoski do przyznania chłopom sze 
regu koncesjf. j

Oficjalny komunikat, wydany j 
po posiedzeniu gabinetu, stwier-, 
dza, że Rada Ministrów upowaź- i 
Biła ministra rolnictwa do przed­
stawienia w parlamencie projektu i 
ustawy w sprawie rozdziału włas i 
ności ziemskiej w okręgu Sfia i ; 
w innych okręgach Calabrii, 
gdzie —  jak podaje komunikat —  
ii część całego obszaru rolnego 
skupiona jest w ręku 262 wielkich 
obszarników. Calabria była widow­
nią tragicznych zajść 31 p aź-. 
dziernika, których ofiarą padło 3 i 
robotników rolnych, zastrzelonych j 
przez policję w czasie akcji zaj- j 
mowanla ugorów.

Dziennik „Unita“, omawiając 
komunikat rządu, pisze, że nieu­
gięty duch bojowy chłopów Ca­
labrii i solidarność mas ludowych 
odniosły zwycięstwo nad policją 
min. Scelby i nad obszarnikami. 
Nie należy jednak zapominać, że 
wskutek istnienia chrzecijańsko. 
demokratycznego reżimu, pierw­
szy krok ną drodze reform spo­
łecznych, przewidzianych w kon­
stytucji1, musiał zostać okupiony 
walką i krwią robotników.

„Unita“ zaznacza, że walka 
nie jest jeszcze zakończona. Ro­

botnicy odnieśli wielkfe zwycię­
stwo, jednakże walka musi być 
prowadzona dalej.

zakazu broni atomowej i ścis 
łej kontroli nad wykonywa­
niem tego zakazu. Mówca pod­
kreślił, że obecnie nikt ;już nie 
żywi żadnych wątpliwości co 
do tego, kto zapędził komisję 
atomowa wr ślepy zaułek. Oka­
zuje się. że równolegle do dyp' 
lomatycznych rokowań w spra­
wne zakazu broni atomowej, 
równolegle do publicznych, de; 
magogieznych demonstracji 
„dobrej woli” ze strony przed­
stawicieli USA, — rząd amery­
kański w rozmaitych tajnych 
komisjach podejmuje środki 
dla gromadzenia jak najwięk­
szej ilości bomb atomowych.

Rzecz jasna ,że w takiej sy­
tuacji. gdy Stany Zjednoczone 
prowadzą politykę gromadze­
nia bomb atomowych. —- nie 
możną dojść do porozumienia 
ze Stanami Zjednoczonymi w 
sprawie zakazu broni atomo­
wej i na temat przerwania pro­
dukcji bomb atomowych. Sta­
nowisko Aekesona cieszy się 
pełnym poparciem ministra 
Bewina i innych przedstawicie­
li bloku anglosaskiego. Nie 
zraża ich okoliczność, że ame­
rykański plan kontroli energii 
atomowej oznacza likwidację 
suwerenności państwowej. O- 
f.ensywa anglo-amerykańskie- 
go obozu na zasadę suweren­
ności narodowej — -mdkreśla 
min. W yszyński — nie została 
spowodowana miłością do świa­
ta i do ludzkości. Istotne m oty­
wy tej ofensywy zawarte są w 
dążeniu do torowania drogi dla 
imperialistów- amerykańskich i 
do usunięcia ostatnich prze­
szkód, piętrzących Się przed ich 
planami zdobycia panowania 
nad światem.

Niektórzy obrońcy amery­
kańskiego planu kontroli nad 
energią atomową usiłują przed 
stawić projekt USA, jako goto­
wość rządu amerykańskiego do 
jakichś ofiar ze strony USA. ze 
względu na rzekomą przewagę

argumentowanie jest zupełnie 
pozbawione podstaw', szczegól­
nie w- obecnych warunkach, _w 
których nie można już mówuc o 
jakiejkolwiek przewadze Sta­
nów Zjednoczonych _ na odcin­
ku energii atomowej.

Zgromadzenie Generalną po­
winno spełnić swój obowiązek 
i stwierdzić, że dalsze zwleka­
nie z podjęciem praktycznych 
środków- dla rozwiązania prob­
lemu atomowego — jest niedo­
puszczalne.

Min. W yszyński przystąpił 
następnie do omówienia propo­
zycji radzieckiej w sprawie za­
warcia paktu pięciu mocarstw 
dla w-zmocnienia pokoju. Pro­
pozycja ta jest naturalnym 
skutkiem polityki zagranicznej, 
jaką Związek Radziecki _ pro­
wadzi od 32 lat sw ego istnienia. 
Wiadomo powszechnie, że po­
lityka radziecka jest polityką 
pokoju. Polityka ta. wynikają­
ca z samego charakteru pań 
siwa ’ socjalistycznego i soeja 
listycznego ustroju społeczne­
go. — służy interesom narodu 
radzieckiego_ oraz interesom 
całej ludzkości.

Realizując politykę pokoju, 
rząd radziecki _ występował J 
występuje przeciwko organizo 
w a ni u jakichkolwiek agresyw­
nych ugrupow-au, bloków w o 
jennych i paktów wojennych. 
W  związku z tym ZSRR w y­
stępuje za wzmocnieniem Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych z uwagi na to, że ONZ po- 
w-inna odegrać niezwykle po 
ważną rolę.

Propozycje radzieckie o pow­
szechnym uregulowaniu i zre­
dukowaniu zbrojeń i sił zbroj­
nych, o zakazie broni atonio; 
w-ej. o potępieniu wszelkiej 
prouagaudy wojennej, o zre­
dukowaniu przez 5 mocarstw- 
ich sił zbrojnych i zbrojeń o

min, ¡Wyszyńskiego)
ków Rady Bezpieczeństwa 
proponuje Zgromadzeniu Ge­
neralnemu, by wezwahf te mo­
carstwa do zgodnych wysiłków 
w tym kierunku i do zawarcia 
pomiędzy sobą  ̂paktu w spra­
wne wzmocnienia pokoju.

Delegacja radziecka^ jest 
przekonana, że przyjęcie tych 
propozycji przyczyni się do 
wzmocnienia pokoju, którego 
interesom ma służyć Organiza­
cja Narodów- Zjednoczonych.

W A R SZA W A  PA P . — K o­
mitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów uchwalił kredyty w 
wvsokości 800 rniln. zt na za­
kup 20.000 szt. bydła użytkowe­
go dla mało i średniorolnych 
chłopów oraz robotników rol­
nych. Rozdział tej sumy K o­
mitet Ekonomiczny zleci ł Mi 
nisterstwu Rolnictwa i R R.

W ysokęść pożyczki ua zakuj* 
jednej sztuki bydła wynosi 
40,000 zł. Kredyt ten udzielany 
jest chłopom i robotnikom rol­
nym na okres 5 lat. Spłata po­
życzek rozpoczyna się po roku 
od daty przyznania kredytu.

Młodzież w pierwszych szeregach obrońców pokoju

Uroczysta akademia w Warszawie
zainaugurowała Tydzień Studenta

W ARSZAW A PAP. 14 bm. w sali Państwowego Teatru 
Polskiego, z okazji rozpoczęcia Międzynarodow ego 'tygodnia 
Studenta w Polsce, odbyła się uroczysta akademia.

je  na konieczność rzetelnej naW  czasie akademii zabrała 
glos wicemin. Krassowska, wi­
tając serdecznie zebraną mło­
dzież- Mówczyni obrazuje sy­
tuację międzynarodową i pod­
kreśla, że młodzież 54 krajów, 
zrzeszona w- Międzynarodo­
wym Związku Studentów, sta­
nowa poważny czynnik między; 
narodowego frontu pokoju i 
demokracji. .

Omawiając zadania młodzie­
ży w w aleejj socjalizm i p ok ó j,! 
wicemin. Krassowska wskaztr

uki. pogłębiania jedności _nio- 
ralno-polityczuej młodzieży 
studiującej oraz korzystania z 
doświadczeń Związku Radziec­
kiego i jego młodzieży.

Po części oficjalnej tyystąpr 
li z bogatym repertuarem stu­
denci i studeptki Państwowej 
W yższej Szkoły Aktorskiej. 
Konser w-ator inni _ oraz Pań­
stwowej W yższej Szkoły tea ­
tralnej.

Farsa „sądu“  nad Mannsteinem
zniewagą dla ofiar hitlerowskiego barbarzyństwa
Protest Federacji b. Więźniów Politycznych

W A R S Z A W A  PAP. — W  
związku z procesem < hitlerow­
skiego przestępcy w ojenn ego— 
von Mannstein’a, Sekretariat 
Generalny Międzynarodowej 
Federacji b. W ięźniów P o lr

1/3 — wszystkie te propozycje ,: tycznych FJAPP skierował do 
które Związek Radziecki uczy- i wszystkich swych członków o- 
nił na przestrzeni od 1946 d o 1 
1948 roku mają. na oku _ jeden 
cel: Wzmocnienie pokoju, za
pewnienie bezpieczeństwa na; 
rodów. Temu samemu celowi 
-służą wniesione na obecnej se­
sji Generalnego Zgromadzenia 
nronozycje delegacji radziec­
kiej o potępieniu przygotowań 
do nowej wojny i o zawarciu 
paktu 5 mocarstw w sprawie 
wzmocnienia pokoju.

Rząd radziecki mając na u- 
wadze fakt. że główną odpo­
wiedzialność w dziedzinie u- 
trzv;..ania międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa pono­
si S mocarstw — stałych człon-

raz przesłał do wiadomości pre­
zesowi brytyjskiego trybunału 
wojskowego w Hamburgu de­
klarację. w której m."nt.'>‘7.y 
tamy:

Generalny Sekretariat
F IA P P  wyraża oburzenie z po­
wodu skandalicznego sposobu 
prowadzeuia procesu zbrodnia­
rza wojennego vou Manu- 
steiua przez brytyjski trybu­
nał wojskowy w Hamburgu.

Ta fikcja  procesu jest dowo­
dem wyraźnej woli usprawie­
dliwienia zbrodni katów hitle­
rowskich i zachęcania elemen­
tów nazistowskich, które po­
nownie odgrywają kierowni­

czą rolę w Niemczech zachód 
nich.

Atmosfera procesu, postawa 
otn,my i oskarżonego stanowią 
profanację, pamięci niezliczo­
nych ofiar barbarzyństwa hit­
lerowskiego oraz niesłychaną 
prowokację wobec tych, którzy 
ocaleli z kaźni nazistowskich, 
prowokację wobec wszystkich 
ludzi m iłujących sprawiedli­
wość.

Wodowanie
pieruiszego trawlera rybackiego

W dniu Ił bm. odbyło się wodo­
wanie pierwszego trawlera rybackie­
go. Dokonano tego w obecności przed 
stawicieli „Dalmoru“ .

Wodowanie statku poprzedziły ro­
boty ciesielskie. Wybudowanie sań 
było zadaniem odpowiedzialnym zwła­
szcza, że po raz pierwszy wodowano

Cieśle pod nadzorem mistrza Doba ja 
wywiązali się dobrze ze swoich zadań. 
Szczególnie wyróżnili się brygadziści 
Jan Kilar i Feliks Kowalewski oraz 
robotnicy ciesielscy Józef Prajs i Jó­
zef Warkusz.

Dnia 15 bm. spuszczano statek
statek o tego rodzaju konstrukcji dna. doku, Trawler zszedł lekko na wodę.

III Krajowy Zjazd TPPR zakończył obrady

J? całego foaiu
0 KUTNO. W Rolniczej Spółdzielni 

Produkcyjnej w Konarach, pow. kut­
nowskiego odbyła się uroczystość prze 
kazania członkom spółdzielni 17 no­
wych (łomów mieszkalnych,
0  PIESZYCE. Na uroczystości wrę­

czania nagród zwycięzcom współza­
wodnictwa pracy w Państwowej Wy­
twórni Tkanin Technicznych w Pie­
szycach, najwyższą premię pieniężną 
ora» tytuł przodownika pracy otrzj'- 
mal 60-letnl tkacz, Franciszek Skiba.
0  OLSZTYN. W' ciągu roku bież. 

zelektryfikowano w woj. olsztyńskim 
Zł wsi.

0  SZCZECIN. Zarząd Okręgowy Pań 
stwowyeh Gospodarstw Rolnych w 
Szczecinie przystąpił do budowy kom­
binatu tuczeniawega w gospodarstwie 
rolnym w Burkowi«, pow, szczeciń­
ski, obliczonego na tucz 3 tys. sztuk 
świń.
0 WROCŁAW. Dyrekcja Przemyślu 

Miejscowego we Wrocławiu powierzy­
ła ostatnio, w podlegających jej zakła 
dach przemysłowych, Stanowiska maj­
strów u  robotnikeRW

III Krajowy Zjazd delegatów 
Iow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
zakończył swe dwudniowe obrały- 
Był on wielką manifestacją serdecz­
nej przyjaźni, łączącej naród polski 
i narody Związku Radzieckiego. 
Zjazd wykazał wielkie zrozumie­
nie odpowiedzialności, jaka spo­
czywa na barkach Towarzystwa. 
Towarzystwo bowiem realizuje bar-_ 
dzo ważne zadania: 1) utrwalenie i 
pogłębienie przyjaźni między naro­
dem polskim i narodami Związku 
Radzieckiego, 2) upowszechnianie 
w społeczeństwie polskim wiadomo­
ści o doświadczeniach i zdoby­
czach pierwszego w dziejach pań­
stwa socjalistycznego, o roli Związ­
ku Radzieckiego w walce o wyz­
wolenie narodów i trwały pokój. 
3) popieranie wszechstronnego roz­
woju polsko-radzieckiej współpra­
cy kulturalnej oraz 4) inicjowanie 
i branie udziału we wszelkich ak­
cjach i poczynaniach, znrerzającyrh 
do zacieśnienia więzów przyjaźni 
i wsnófpracy między Polską a 
ZSRR.

Dwudniowe obrady wykazały na 
faktach i cyfrach, że działalność 
Towarzystwa rozszerza coraz bar­
dziej swój zasięg, że dociera do 
robotników, chłopów, inteligencji 
pracującej i młodzieży, że coraz 
bardziej wzrasta wśród najszzr- 
szych rnas naszego społeczeństwa 
zrozumienie przodujące) roli Zwiąż 
ku Radzieckiego w obozie postępu 
i pokoju.

J?s dzi°# T listopada br. ilość 
członków Towarzystwa osiągnęła

cyfry 2.120.237, co stanowi przy­
rost o 163°/» w porównaniu ze sta 
nem ub, r. Największa liczbę człon 
ków, a mianowicie 1.201.351. sta- 
rowia robotnicy. Liczba członków — 
chłopów stale Wzrasta. W chwili 
obecnej wynosi ona 223.947,

Na obszarze całego kraju pracuje 
20.191 kół TPPR.

W ciągu ostatniego roku nie 
było dosłownie ośrodka prace, 
gdzieby nie przeprowadzono od­
czytów, które zapoznały polskich 
robotników, racjonalizatorów i przn 
downlków pracy z osiągnięciami 
ZSRR. Wystarczy wymienić, że np. 
w przemyśle chemicznym akcja od. 
czytowa objęła 30 tys. osób, a w 
przemyśle węglowym blisko 200 
tys. osób. Zorganizowano 82 wy­
stawy objazdowe, wystawiono 1867 
gablotek fotograficznych, przeka­
zano różnym zakładom pracy, szko­
łom itd. około 7 tys. zdjęć i wiele 
kompletów materiałów dla organizo­
wania wykładów oraz wystaw. 
Ilość stałych prenumeratorów tygod­
nika „Przyjaźń“ przekroczyła licz­
bę 150 tys., a kolportaż dzienni­
ków i periodyków radzieckich o- 
siągną! 97 tys. sztuk. Wzrosłą 
ilość księgarń towarzystwa do 14, 
które w bież. roku sprzedały po­
wyżej miliona egzemplarzy ksią­
żek. Na terenie kraju zorganizowa­
no 9.315 „kącików św ietlicow ych'“, 
otwarto 420 nowych kursów ię?y!<a 
rosyjskiego, w których rozpoczęto 
naukę ok. II tys. osób.

Pow ażn e osiągnięcia posiada rów  
n ie i działalność T o w arzystw a na 
wsi. W omawianym okresie wygio

szono na- wsi 12.846 referatów 
i pogadanek na temat osiągnęć go­
spodarki' rolnej ZSRR. Uczestni­
czyło w nich powyżej miliona chło­
pów. 184 kina objazdowe odwie­
dziły 330 miejscowości wiejskich 
a w setkach imprez artystycznych 
brało udział setki tysięcy chłopów'.

W ramach wymiany kulturalnej 
odwiedzili Polskę uczeni radzieccy, 
artyści, , kołchoźnicy, przodownicy 
pracy itd. W tynj samym czasie 
mieliśmy szereg wycieczek naszych 
uczonych, artystów, przodowników 
pracy, chłopów do ZSRR.

Wyżej podane cyfry i fakty nie 
wyczerpują jeszcze całości obrazu, 
ale już one wykazują, że sprawa 
pogłębienia sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim staje się udziałem ca­
łego naszego społeczeństwa, które 
widzi w Zw*. Radzieckim swego 
przyjaciela i nauczyciela.

Wzrastające zainteresowanie na­
rodu polskiego życiem i osiągnię­
ciami kraju socjalizmu, postawiły 
przed Zjazdem nowe poważne za­
dania: dalszego umasowienia sze­
regów Towarzystwa, dalszego wzbo 
gacenia form pracy raz uwielo- 
krotnienia ilości czynnych kół, 
zwłaszcza na terenie wiejskim. 
„W każdej gromadzie pracuje koło 
TPPR“ — oto jedno z czołowych 
zobowiązań, przyjętych przez Zjazd. 
Zjazd postanowił również rozsze­
rzyć swa współpracę ze wszystki­
mi organizacjami oświatowo-wycho­
wawczymi 1 instytucjami naukowy­
mi w celu dalsze ~e> upowszechnie­
nia i pogłębienia wiedzy o ZSRR, 
wzmóc działalność wydawniczą I

umożliwić masom pracującym ko­
rzystanie z dorobku i doświadczeń 
przodującej techniki, nauki, kultu­
ry radzieckiej. Dalsze umasowie- 
r.’a kursów języka rosyjskiego, 
wystaw, teatru, jilmu i pieśni ra­
dzieckiej itd. — oto zadania, które 
postawił sobie Zjazd na najbliższą 
przyszłość.

Dotychczasowe ciągnięcia Towa­
rzystwa pozwalają w pełni wierzyć, 
że z dania te zostaną spełnione. 
Ich realizacja przyczyni się do dal­
szego zacieśnienia i pogłębienia 
przyjaźni narodu polskiego z naro­
dami- wielkiego kraju socjalizmu.

B. TROŃSKI

Zmarshallizowana

„cywilizacja*'
Nie tali dawno 'jeszcze Darda 

słusznie szczyciła się wysoka 
jakością swej mięsnej i mlecz­
nej wytwórczości. Teraz tej 
przewagi Dania już nie posia­
da. Państwo to jest zmarshalli- 
zowane, a jego sfery rządzące 
znalazły inny przedmiot dumy.'

Duńska prasa buriuazyjna 
chełpi się ostatnio niezwykle 
dużym w stosunku do liczby 
ludności odsetkiem samobójstyr 
i rozwodów. Szczególnie dużo- 
samobójstw notowanych jest 
wśród kobiet. Dziennik „ Natio­
nal Tidningen“ donosi, że pod 
tym względem Dania pobiła re 
kord światowy.

Gazety duńskie z całą powa­
gą zapewniają czytelników, że 
to smutne zjawisko jest ozna­
ką,.. wysokiego stopnia cywili­
zacji, a jeżeli chodzi o kobiety 
— jest wynikiem ich cmancy 
pacjid).

Prawie jednocześnie w pra­
sie duńskiej ukazały się wiado­
mości, żc według urzędowych 
danych statystycznych, liczba 
bezrobotnych w kraju w ciągu 
ostatniego roku powiększyła sic 
o ii0%. Fakt ten, podobnie jat• 
wiele innych, świadczy wymo­
wnie o wzrastających trudno­
ściach materialnych w smar 
shallizowanei Danii. Byłoby 
chyba bardziej trafne poszukać 
źródła rosnącej liczby samo­
bójstw w tej właśnie dziedzinie. 
Cywilizacją nie ma z tym oczy­
wiście nic wspólnego.

Rząd de Gasperi’ego naruszył umowy międzynarodowe

B e zp ra w n e  za m k n ię c ie  ko n su la tu  w ę g ie rs k ie g o
biura podróży „Ibus“ we Włoszechi

BU D APESZT P A P  W y­
dział inform acji węgierskiego 
MSZ ogłosił komunikat, w któ­
rym zarzuca rządowi włoskie­
mu pogwałcenie umów między­
narodowych, obowiązujących 
w stosunkach między W łocha­
mi a Wągrami.

Nieprzyjaznym wobec Wą­
gier krokiem rządu włoskiego 
było przede wszystkim zam­
knięcie węgierskiego konsula^ 
tu generalnego w Mediolanie 
na wiosnę br. A kcja rządfi w ło­
skiego nie ograniczyła sic do

tego bezprawnego kroku. \Ve 
wrześniu br. władze włoskie 
wezwały węgierskie biuro po­
dróży „Ibus” do zawieszenia 
działalności, a w listopadzie za­
mknęły zarówno to biuro w 
W enecji jak i jego filie w Rzy­
mie.

W ęgierskie MSZ podkreśla, 
że działalność węgierskiego 
konsulatu generalnego w Me­
diolanie i ekspozytur biura 
„Ibus”  we W łoszech opierała 
sie na ważnych umowach rai<r 
d zy n a r odowyrh.
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H I S T O R Y C Z N E  P L E N U M
W  dzisiejszym numerze 

..Trybuny Ludu" ukazał się 
następujący artykuł:

III Flenum Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej przejdzie do naszej 
historii jako plenum, które ma 
przełomowe znaczenie dla ubojo­
wienia partii, zaostrzenia jej re­
wolucyjnej czujności na wszyst­
kich odcinkach życia polityczne­
go i gospodarczego, oraz zmobili­
zowania jej sił do wykonania 
wielkich zadań, stojących przed 
klasą robotniczą i narodem pol­
skim.

Plenum to odbyło się w warun­
kach wzrastającej potęgi obozu 
pokoju, na czele którego stoi wiel 
ki Związek Radziecki. Plenum to 
odbywało się w okresie donio­
słych zwycięstw ludu polskiego, 
polskiej klasy robotniczej, zwy­
cięstw, których wyrazem było 
przedterminowe wykonanie pla­
nu 3-letniego. Plenum stało się 
wyrazem siły naszej partii, od­
zwierciedliło ogromny szmat dro­
gi, który partia przebyła od Kon­
gresu Zjednoczeniowego, podsumo 
wało wielkie zwycięstwa odniesio 
ne w walce z jawnymi i utajony­
mi wrogami klasowymi. Plenum 
dało wyraz wielkiej siły i zwar­
tości partii, która w walce z pra- 
wicowo - nacjonalistycznym od­
chyleniem, ujawnionym i pobi­
tym na sierpniowym plenum KC 
PPR z ubiegłego roku, jeszcze 
bardziej wyrosła i okrzepła.

W referacie swoim na Plenum 
tow. Bierut wskazał drogę zwal­
czania groźnych, podłych metod, 
jakich chwyta Się wróg klasowy.

W całej swej ohydzie ukazuje 
się agenturalna robota wroga kla­
sowego na przykładzie prowoka- 
torsko - szpiegowskiej grupy Le­
chowicza - Jaroszewicza, zdemas­
kowanej i rozgromionej w ostat­
nim czasie.

Istnienie w naszej partii prą-
wicowo-nacjonalistycznego od­
chylenia dało szpiegowsko- 
prowokatorskim agenturom 
możliwości i ułatwiło wdziera­
nie się do organizacji i władz 
i uprawianie zbrodniczej ro­
boty w okresią okupacji i po 
wyzwoleniu kraju. z'

Te wszystkie doświadczenia, 
podobnie jak zdrada kliki Tita 
i spisek bandy Rajka, uczą, że 
wróg rozbity w otwartych bi­
twach klasowych przedstawia 
się w ooraz większym stopniu 
na działanie agentur, na ich 
penetracje do partii i do apa­
ratu państwowego.

Nacjonalizm i oportunizm 
nosicieli odchylenia, niezrozu­
mienie przez nich kierowniczej 
roli klasy robotniczej i partii 
we froncie narodowym w okre­
sie okupacji, ich oportunistycz- 
ife wahania w decydującym za­
gadnieniu władzy w okresie 
bezpośrednio poprzedzającym 
wyzwolenie, polityczna ślepota 
wobec wrogów klasowych — 
umożliwiły utrzymanie się w 
szeregach organizacji agen­
tury polskiej dwójki i hitlerow­
skiego okupanta. Nieufność i 
niechęć wobec ZSRR, kurs na 
zamieranie walki klasowej, 
przeciwstawianie demokracji 
ludowej jako form y ustrojowej 
dyktaturze proletariatu — u- 
możliwiło utrzymanie się wro­
gich agentur po wyzwoleniu i 
ułatwiło ich działalność. Obro­
na przez nosicieli prawicowo- 
nacjonalistycznego odchylenia 
titowskich zdrajców i szpiegów 
i próba zepchnięcia naszej ̂ par­
tii na manowce nacjonalizmu 
i kapitulacji wobec kapitalis­
tów wiejskich — to była kon­

sekwencja zejścia z pozycji re­
wolucyjnych. z pozycji mark- 
słzmu-leninizmu. W ynikał z 
tego oportunistyczny styl pra­
cy, zgniły mieszczański libera­
lizm i tolerancja wobec wroga, 
oraz całkowity zanik czujności 
rewolucyjnej u przedstawicieli 
prawicowo - nacjonalistycznego 
odchylenia. Usunięcie ze skła­
du KC PZPR  nosicieli tego od­
chylenia towarzyszy Gomułki, 
Spychalskiego i Kliszki — od­
powiedzialnych . za przeniknię­
cie i utrzymanie się na prze­
strzeni długich lat agentury 
dwój karskiej jest wyrazem 
siły wewnętrznej naszej partii 
je j zwartości i gotowości bojo­
wej.

Fakty, zanalizowane przez. Fle­
num potwierdziły raz jeszcze wiel 
ką prawdę międzynarodowego ru­
chu robotniczego, że Istnieje ścisła 
współzależność i więź pomiędzy 
odchyleniami ideologicznymi a pe 
netracją agentury wroga klaso­
wego. Każde odchylenie ideolo­
giczne nieuchronnie, automatycz­
nie niejako, staje się odskocznia 
dla penetracji wroga, bazą dla 
działalności jego agentur, które 
oplatają odchylenie. Albowiem 
odejście od linii partii —  to od­
słonięcie pewnego odcinka frontu, 
przez który mogą przenikać i prze 
nikają agentury wroga.

Toteż walka nie kończy się i 
nie może się zakończyć jednora­
zowym ideologicznym rozgromie­
niem odchylenia. Rozbicie prawi­
cowo - nacjonalistycznego odchy­
lenia w PPR w ubiegłym roku po 
zwoliło na rozgromienie socjalde­
mokratycznych, prawicowych ele­
mentów w PPS i stanowiło pod­
stawę ogromnego zwycięstwa pol­
skiego ruchu robotniczego, jakim 
było zjednoczenie obu partii na 
platformie marksizmu - lenini- 
zmu. W walce z prawicowo - na­
cjonalistycznym odchyleniem i a- 
genturami wroga krzepły szeregi 
naszej partii, rosła jej siła bojowa 
i możliwe stały się wielkie osiąg­
nięcia ubiegłego roku, z których 
tak dumna jest polska kląsa ro­
botnicza. Dalsze rozwinięcie tych 
zwycięstw, dalsze sukcesy —  osiąg 
nąć możemy tylko przestrzegając 
nieugięcie zasad czujności rewo­
lucyjnej, tylko w twardej, nieu-
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błaganej, nieustannej walce o czyś 
tość ideologii partyjnej, o jasność 
linii politycznej, o wysoki poziom 
kadr. DLATEGO NAUKI PLE­
NUM MUSZĄ STAĆ SIĘ WŁAS­
NOŚCIĄ KAŻDEGO CZŁONKA 
PARTII.

Trzeba wzmóc rewolucyjną 
czujność na wszystkich szcze­
blach, we wszystkich ogniwach, 
u wszystkich członków partii —  
czujność wobec wszelkich od­

stępstw od linii partii, czujność 
na odcinku kadr, czujność wo­
bec prób przenikania wroga, 
czujność wobec wszelkich prób 
sabotowania i hamowania na­
szej pracy na odcinku gospodar 
czym.

Trzeba, by krytyka i samokry­
tyka, potężny oręż marksizmu- 
leninizmu, rozwijający inicjaty­
wę i czujność najszerszych mas, 
stal się nieodłącznym składni­
kiem każdego zebrania partyjne­
go, każdej akcji partyjnej.

Trzeba zrealizować wskazania 
Plenum o podniesieniu aktywno 
ści organizacji partyjnych, o prze 
strzeganiu demokracji wewnątrz­
partyjnej.

Trzeba wytężyć wszystkie siły 
dla podniesienia poziomu ideolo­
gicznego i politycznego partii, 
dla wychowania w duchu mark- 
sizmu-leninizmu setek tysięcy j 
członków psrtii, dla uzbrojenia 
ich do wielkich bitew, które nas 
jeszcze czekają. i

Trzeba likwidować bezwzględ- I 
nie wszystkie objawy dygnitar- j 
stwa, burżuazyjnego stylu życia, ] 
bezdusznej i karygodnej obojęt­
ności wobec sygnałów z dołu.

Trzeba zwalczać ostro wszel­
kie przejawy upajania się sukce­
sami i przechodzenia do porząd­
ku dziennego nad niedociągnię­
ciami.

Tfzeha na wszystkich szcze­
blach przeprowadzać kontrolę i 
badać w jaki sposób linia partii 
realizowana jest w konkretnych 
wypadkach.

PLENUM WYKAZAŁO OGRO­
M NĄ SIŁĘ NASZEJ PARTII,
która śmiało, bez osłonek ujawnia 
wszystkie niedomagania i bolącz­
ki. Plenum raz jeszcze wykazało 
niezmierną wagę doświadczeń 
W KP(b), partii Lenina i Stalina, 
dla polskiego ruchu robotniczego.

Plenum wykazało w jak! sposób, 
dzięki wierności zasadom marksi- 
zmu-leninizmu, dzięki .ścisłej więzi 
z masami ludowymi, a przede 
wszystkim z klasą robotniczą, 
dzięki oddaniu naszego aktywu 
partia potrafiła odnieść wielkie 
zwycięstwa, na wszystkich odcin­
kach swej walki, oraz gromiła i 
gromi odstępstwo od linii partyj­
nej, demaskuje i niszczy agenturę 
prowokatorsko-szpiegowską, pró­
bującą zniweczyć osiągnięcia pol­
skiego ludu pracującego.

Uzbrojona w potężny oręż mar 
ksizmu-leninizmu, wierna chlub­
nym, internac jonał ¡styczny m tra­
dycjom polskiej klasy robotni­
czej,świadoma nierozerwalnej wię 
zi z wielkim krajem socjalizmu, 
z W KP(b) —  partią Lenina —  
Stalina, mając przed oczyma za­
dania wytyczone przez Plenum 
—  partia nasza śmiało będzie 
kroczyć naprzód, ku jeszcze więk 
szym osiągnięciom, bu zbudowa­
niu Socjalistycznej Polski.

W całym kraju rozpoczęły się uroczystości, związane z obcho- 
m Mipńznn.n.rodnweao Tuaodnia Studenta. W  dniu 1 i om.

Teatru Polskie-dem Międzynarodowego Tygodnia . 
odbyła się w Warszawie w sali Państwowego 
go uroczysta akademia inauguracyjna, w które 
przedstawiciele rządu, rektorzy wyższych uczelni

świata pracy i ornanizaćji młodzieżowych.
Na zdjęciu: prezydium akademii, (Foto AB)

której wzięli udział 
reprezentanci

Rada załogowa motorowca „Akademik Pawłów“
mobilizuje marynarzy do luykonania planu

Przed kilku dniami w porcie 
gdańskim ładował radziecki 
transportowiec m/s „Akade­
mik Pawłów“. Z aloya tego 
statku.  ma poważne osiągnię

i zyskują ci marynarze, którzy. Ustalając plan pracy Koini- 
stosują nowoczesne metody ‘ tet Załogowy bierze pod nwa-
pracy. Dlatego też sekcja za­
wodowa Komitetu Załogowego 
zwraca szczególną uwagę na

cia we* współzawodnictwie. By- j popularyzację doświadczeń n r

—co——
„PARTIA NASZA WYROSŁA W WIELKĄ SIŁĘ, 

KTÓRA ZDOLNA JEST PROWADZIĆ NARÓD KU 
LEPSZYM I WYŻSZYM FORMOM ŻYCIA SPOŁECZ­
NEGO, KU PODNIESIENIU NA WYŻSZY POZIOM JEGO 
MATERIALNEGO I KULTURALNEGO BYTU. PARTIA 
NASZA JEST GODNĄ SPADKOBIERCZYNIĄ DOSWIAD 
CZEN I TRADYCJI REWOLUCYJNYCH, KTÓRE NA­
RASTAŁY W OGNIU DŁUGOLETNICH WALK KLASO­
WYCH POLSKIEGO PROLETARIATU I WIELKICH BO­
JÓW REWOLUCYJNYCH, KIEROWANYCH PRZEZ LE­
NINA I STALINA“.

Z przemówienia tow.'1 Bolesława Bieruta 
na III Plenum KC PZPR

S|s „A n n a " został przeholowany
t B to  B % a ss& n rB M

Wydobycie zatopionego' statku 
spacerowego s/s „Anna“ jest no­
wym sukcesem ekpipy Holowniczo- 
Ratowniczej GAL.

Wstępne badania nurków wyka­
zały, że s/s „Anna“ leży bokiem 
na głębokości !7 mtr. Należało 
więc prace ratownicze podzielić na 
dwie fazy: wyprostowanie statku i 
podniesienie. Równocześnie stwier­
dzono«, że zadanie to może być 
wykonane jedynie przy pomocy

ły one możliwe dzięki dobrze 
pracującej radzie załogowej. O 
pracy tej rady opowiedział jej 
przewodniczący, M. Jurin.
X  Zjazd Związków Zawodo­

wych ustalił nowyr program 
pracy związkowej. Nasz Kom i­
tet Załogowy zapoznał z _ nim 
marynarzy i dąży obecnie do 
należytego wykonania wynika­
jących z niego zadań. Przede 
wszystkim chodzi tu o rozwój 
współzawodnictwa, terminowe 
odbycie rejsu i podpie-
sienie kultury pracy na stat-
ku. Na motorowcu zorganizo­
wane zostało współzawodnic­
two pomiędzy załogą pokłado­
wą i maszynową, a niezależnie 
od tego pomiędzy  ̂poszczegól­
nymi wachtami. Każdy mary­
narz zobowiązał się poza tym 
do wykonania zadań specjal­
nych.

A by związać nasze współza­
wodnictwo z rzeczywistymi po­
trzebami. regularnie ponawia­
ne są zobowiązania, i zawie­
rane nowe umowy między ma­
rynarzami. W  końcu każdego 
miesiąca Komitet Załogowy 
podsumowuje wyniki współza; 
wodnictwa między wachtami i 
sprawdza wykonanie indywi­
dualnych zobowiązań. W  poro­
zumieniu z organizacjami: par­
tyjną i komsomolską przyzna­
wane są zaszczytne tytuły przo 
downików pracy w poszczegól­
nych specjalnościach zawodo­
wych.

Na statku znajduje się tabli­
ca ogłoszeń, na której podawa­
ne są nazwiska przodowników 
pracy. Jak wykazuje doświad-
czenie najlepsze osiągnięcia u- maszynowych

ehu st-achanowskiego. Na na­
szym statku stało się zasadą 
opowiadać marynarzom o każ­
dym przykładzie twórczej ini­
cjatywy we flocie, populary­
zować osiągnięcia przodują; 
cych maszynistów, palaczy i 
marynarzy. Agitatorzy regu­
larnie przeprowadzają poga­
danki na temat doświadczeń 
naszych stachanowców — bos­
mana Solskiego, palacza Zur- 
bina, marynarza Czugajew- 
skiego i innych.

Dla upowszechnienia do­
świadczeń słuszna _ inicjatywa 
marynarzy omawiana jest na 
łamach gazety ściennej. Idąc 
w ślady mechanika Ochońki 
maszyniści W inogradów, Ja- 
kowlew, Zinczuk i Skurwit wy­
konują drobne remonty we 
własnym zakresie. W ykorzys­
tują każdą wolną chwilę na po­
stoju w porcie, by uporządko­
wać urządzenia mechaniczne. 
Uporczywy wysiłek „ochoń- 
kowców” sprzyjał ulepszeniom 
stanu technicznego mechaniz­
mów i lepszej ich pracy. W  cią­
gu tegorocznego sezonu nawi­
gacyjnego szybkość statku 
wzrosła średnio o 0,5—0,7 mili.

W spółzawodnicząc ze sobą 
członkowie załogi okrętowej 
wnieśli wiele racjonalizators­
kich pomysłów, które były  na­
tychmiast zastosowane na stat­
ku. Między innymi został w y­
korzystany projekt mechanika 
Bogdanowa o zużytkowaniu u- 
latniającej się pary. Zrealizo­
wano również projekt palacza 
Małofiejewa, ułatwiający me­
chaniczne oddzielanie smarów

P O R T Y  P R A C U J Ą
DROBNICA 

l CELULOZA 
Z FINLANDII

Do portu gdańskiego 
wszedł fiński statek „Mi 
ra“ , przywożąc 282 tony 
drobnicy, w tym papier 
1 szpule drewniane.

Inny statek fiński — 
„Marius“ przywiózł do 
Gdyni celulozę.

W SZCZECINIE STANĄ 
WYWROTNICE 
WAGONOWE

W porcie przeładun­
ków masowych w Szcze­
cinie, prowadzone są 
prace związane z usta­
wianiem wywrotnic wa­
gonowych. Niezależnie 
od wywrotnic czynny bę 
dzie tutaj również taś- 
mowiec. Wywrotnice te 
znajdowały się poprzed­
nio w Policach po.l 
Szczecinem. Polskie hu­
ty przeprowadziły ich 
odbudowę, a obecnie w 
produkcji znajdują się 
odpowiednie motory e- 
lektryczne. Wywrotnice 
zostaną uruchomione już 
w połowie 1950 roku. U- 
ruchomienie ich pozwoli 
na zwiększenie przeła­
dunku węgla przez port 
szczeciński.

PRACE
ELEKTRYCZNE 

W MAŁYCH PORTACH
W portach Jastarni i 

Łeby zakończone zostały 
prace przy instalacji sie­
ci elektryczno - oświet­
leniowej. Dzięki temu o- 
świetlono tereny porto­
we, co znacznie popra­
wiło stan bezpieczeń­

stwa pracy w portach. 
W Nowej Pasiece dopro­
wadzono już kabel do 
latarni wejściowej. Dru­
gi kabel doprowadzony 
zostanie do buczka mgło 
wego.
3-TYSIĘCZNY STATEK 

W SZCZECINIE 
W tych dniach wszedł 

do portu w Szczecinie 
3-tysięczny w tym roku 
statek. Jednostką tą był 
szwedzki s/s „Vica II“ , 
który przybył po wę­
giel. Nadmienić należy, 
że w porcie szczeciń­
skim jest największy ze 
wszystkich portów pol­

skiego wybrzeża ruch 
statków. Każdego dnia 
wchodzi przeciętnie do 
portu 15 jednostek. 
WZROST PRZEWOZU 

TOWARÓW NA 
STATKACH POLSKICH 

Z każdym miesiącem 
zwiększają się przewozy 
towarów na polskich 
statkach. W roku 1947 
średnie obroty miesięcz­
ne wynosiły ok. 4 tysię­
cy ton. W ciągu roku
1948 wzrosły one do blis­
ko 9400 ton, a obrót 
pierwszych 10 miesięcy
1949 roku wynosi już ok. 
20 tysięcy ton.

P O STÓ J S T A T K Ó Ww dniu 16 XT. 49,
GDAŃSK

Wolna
fin.,

Kanał
Hill“

Streik: „Mira“ 
,Iva“ radź. 
Portowy: „Acri 
ang., „Gundvor-

ges“ dun., „Hel“ pol.
Basen Górniczy: „Bory­

sław“ poi., „Koura“ 
fin., „Huntres“ ang., 
..Otto Szmidt“ radź., 
„Tergnier“ fr„ „Hil­
dę“ dun., ,,Borixi“ fin. 
„Stadt Arnheim“ hol., 
„Boverwijk“ hol.. „Ai- 
ne Nurminen" fin., 
„Kuurtanen“ fin.

Kanał Kaszubski: „Kut­
no“ poi., „W. M. Th. 
Maling“ dun.

pomosty Wiślane: 
rill“ dun.

Paged: „Lida“ poL

„Cy

GDYNIA
„NepNabrz. Angielskie: 

tunia“ poi., „Kasto- 
ria“ poi.

Nabrz. śląskie: „Turnia" 
poi., „Narew“ poi.

Nabrz. Szwedzkie: „Po­
laris“ szw., „Vesterro- 
ter“ hol., „Alden“ fin , 
„Guneborg“ dun.

Nabrz. Holenderskie: 
„Opole“ pol.

Nabrz. Duńskie: „Loret- 
to" w ł„ „Rosalba“ pan.

Nabrz. Polskie: „Marie“ 
fin., „Oksywie“ pol., 
„Silvia“ fin-, „Balta- 
via“ ang., „Baitara“ 
ang.

Nabrz. Indyjskie: „To­
bruk“ pol., „Georgios“ 
gr.

Nabrz. Amerykańskie: 
„Alfa“ szw,

pontonów ratowniczych jak to 
miało miejsce przy s/s „Lech". 
Wyprostowania kadłuba s/s „Anna“ 
dokonano przy pomocy 100-tono- 
wego dźwigu i statku ratownicze­
go „Smok“, podkładając równo­
cześnie liny stalowe dla później­
szego podciągnięcia Stropów.

Obliczenia wykazały, że waga 
s/s „Anna“ pod wodą wynosi 480 
ton. Zdecydowano się więc na pod 
niesienie statku 4 pontonami o noś 
ności 200 ton każdy, co dawało 
pewność oderwania się statku od 
dna.

Po powrocie 4 pontonów, które 
były zatrudnione przv s/s „Lech“ 
rozpoczęto ich zakładanie na prze­
ciągnięte poprzednio stalowe stro­
py o wytrzymałości do 330 ton. 
Zatapianie pontonów oraz zakłada­
nie stropów napotykało na duże 
przeszkody atmosferyczne. 
Wreszcie 15 bm. wypompowano 
wodę z pontonów ratowniczych i 
po wypłynięciu s/s „Anna“ na po­
wierzchnię, przeholowano ją do 
Basenu Jachtowego, dia uszczel­
nienia uszkodzeń.

W najbliższych« dniach ekipy ra­
townicze rozpoczną prace wydo­
bywcze przy zatopionym holow­
niku „Tur“. Prace będzie prowa­
dzić ta sama ekipa, która wydo­
była s/s „Lech“ i s/s „Anna“ . Ho­
lownik „Tur“ leży -na głębokości 
około 7 mtr.

Pierwszy bezpośredni ładunek towarów
z Polski do portów Chin Ludowych

Firma maklerska „Ecltica“ przyj cofania się z pojrzedniego
«*

stan >
muje obecnie zlecenia przewozowe 
na konosamenty bezpośrednie do 
portów Chin Ludowych. Towary 
przeznaczone do tych portów są 
narazie przeładowywane w Hong- 
Kongu, a stąd dopiero kierowane 
do miejsca przeznaczenia. W te) 
chwili przyjmowane są towary do 
Tsin-Tsinu. Pierwszym statkiem, 
który zabierze z Gdyni towary dia 
Chin Ludowych, jest motorowiec 
..Morelia“, należący do Est Asia- 
tic. Statek ten odejdzie 16 grudnia.

Zaznaczyć należy, że początko­
wo Konferencja Żeglugowa Da.e- 
kiego Wschodu pod naciskiem USA 
ogłosiła bojkot' portów Chin Ludo­
wych. Obecnie jednak pod wpły­
wem dalszych wspaniałych zwy­
cięstw Chińskiej Armii Ludowej i 
ze względu na wyzwolenie olbrzy- 

| miej większości portów chińskich, 
j konferencja była zmuszona do wy-

Załoga m|s „W aryń sk i
gościła robotników Goleszowa

i#

W Gdyni bawiła wycieczka Zwiąż 
ku Zawodowego Pracowników Bu­
dowlanych z Goleszowa na Dolnym 
Śląsku. Załoga cementowni w Go­
leszowie objęła przed kilku laty 
patronat nad m/s „Waryński“ i 
od tego czasu kontakt między za­
łogą statku a robotnikami .zacieś­
nia się coraz bardziej., Delegacje 
Zw. Zaw, Budowlanych eościiy już

dwukrotnie na Wybrzeżu, a do Go 
leszowa wyjeżdżała delegacja za­
łogi „Waryńskiego“ .Goście po 
dwudniowym pobvcie w Gdyni od­
jechali, serdecznie żegnani przez 
gospodarzy. Robotnicy przywieźli 
załodze statku jako upominek 
pięknie wykonany album ze zdję­
ciami ilustrującymi życie fabryki 
goleszowskiej,

wiska i uchylenia bojkotu.

gę uwagi stachanowców. Prze­
de wszystkim jednak Komitet 
dba o to, aby praca związkowa 
była celowa. Jeśli na przykład 
wiadome jest, że przed następ­
nym rejsem trzeba bedzie o- 
czyścić ładownie, przygotowu­
je sie do tego całą załogę już 
znacznie wcześniej. Aktywiści 
otrzymują polecenie zapozna­
nia marynarzy z nowym zada* 
niem, mobilizowania ich do 
walki z przestojem. W  więk­
szości wypadków załoga wyko­
nuje czyszczenie ładowni pod­
czas podróży.

Żywy oddźwięk znalazło 
wśród marynarzy „Akademika 
Pawłowa” wezwanie Aleksan­
dra Czutkicha. Natychmiast 
rozwinęło sie socjalistyczne 
współzawodnictwo o tytuł przo 
dującej wachty. W  ruchu tym 
uczestniczą szturmani, maszy­
niści. palacze i m arynarze/U la 
uzyskania tytułu przodowni­
ków wszyscy członkowie wach­
ty muszą nie tylko przekroczyć 
normy, uniknąć awarii i zła­
mania dyscypliny, lecz rów; 
nież utrzymać idealna czystość 
i porządek w pomieszczeniach 
okrętowych.

Obecnie na czoło wysunęły 
sie wachty drugiego pomocni­
ka kapitana Mojsiejewa, me­
chanika Agafonowa i trzeciego 
pomocnika kapitana Łachtio- 
nowa. Na pokładzie wyróżnia 
sie brygada, na której czele 
stoi bosman Solski.

Rozwijając ruch współzawod 
nictwa, stosując nowoczesne 
metody pracy, załoga parowca 
„Akademik Pawłów” wykona­
ła swoje zobowiązania wobec 
państwa i przed terminem za­
kończyła plan pięcioletni. K o­
mitet Załogowy mobilizuje 
twórczą energie i inicjatywę 
załogi dla wykonania każdego 
nowego zadania, które oczekuje 
marynarzy. (m)

MAŁA B I B L I O T E C Z K A

„KSIĄŻKI I WIEDZY“
„Książka i Wiedza“ zawiadamia, że za kilka dni 
ukaże się M ała  B ib lio te c zk a  „K sią żk i i  W ie d z g “

która zawierać będzie następujące prace:

Historia WKP (b) (oprawione)
Marks K.

Marks K. Engels F.
»

Engels F.

tt

Lenin W. I.
K

»

Stalin J.

—  18 brumaire‘a Ludwika Bonaparte
—  Płaca, cena i zysk
—  Praca najemna i kapitał
—  Walki klasowe we Francji
—  Wojna domowa we Francji
—  Manifest Komunistyczny'
—  O materializmie historycznym
—  Ludwik Feuerbach i zmierzch kla­

sycznej filozofii niemieckiej
—  Pochodzenie rodziny, własności pry. 

watnej i państwa
—  Rozwój socjalizmu od utopii do nauki
—  Dziecięca choroba „lewicpwości“ w 

komunizmie
—  Ekonomika I polityka w epoce dyk­

tatury proletariatu
—  Imperializm jako najwyższe stadium 

kapitalizmu
—  Marks, Engels, marksizm (oprawione)
—  O związkach zawodowych
—  Zagadnienia leninizmu (oprawione).

Biblioteczka mieści tí« w estetycznym trwałym pudełku.

M
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W  trosce o lepsze
młodzieży studiujqcej na

postępy tu nauce
wyższych uczelniach

Szybki rozwój gospodarczy i 
kulturalny Polski Ludowej oraz 
wielkie zadania, jakie postawili­
śmy sobie w ramach planu 6-

Słudenci pomagają
spółdzielni produkcyjnej
W  niedzielę, 13 bm. wyjechało 

do Rozłazina pow. Lębork, Siera­
kowic, pow. Kartuzy, Chmielna, 
pow, Kartuzy, Sztutowa, pow. 
Gdaćsk —  5 ekip studenckich. 
Ekipy przeprowadziły akcję sani­
tarną oraz urządziły występy ar­
tystyczne.

Tegoż samego dnia wyjechała 
40 osobowa ekipa studencka do 
Młodzieżowej Spółdzielni Produk­
cyjnej w Długim Polu (pow. Mal­
bork), gdzie pracowała w polu 
przy zbiórce buraków.

W  skład ekip weszli studenci u- 
czelni Wybrzeża zarówno zorgani­
zowani, jak i niezorganizowani.

(wid.)

letniego, nakładają na wyższe u- 
czelnie obowiązek przygotowania 
wielkich nowych kadr fachow­
ców: inżynierów, lekarzy, arty­
stów, pedagogów i innych spec ja 
listów.

Zadania te wysuwają koniecz­
ność zwiększenia produktywno­
ści wyższych uczelni. Wykona­
nie ich zależy od szeregu czyn­
ników obiektywnych, jak np.: 
zwiększenie kadr profesorskich, 
rozbudowa zakładów naukowych, 
laboratoriów, powiększenie ilo- 
ci i jakości podręczników i in­
nych pomocy naukowych, zwick 
szenie pomocy materialnej dla 

< młodzieży. W tym też kierunku 
idą wysiłki władz oświatowych 
i władz uczelnianych.
Ale jest rzeczą niewątpliwą, że 

zwiększenie produktywności wyż 
szych uczelni uzależnione jest 
również w wielkiej mierze od 
samej młodzieży, od podniesienia 
jej postępów w nauce. Sprawa 
postępów w nauce jest więc ży­
wotną sprawą ogółu studentów.

TO W. MARCEL CACHIN SERDECZNIE W ITA SIĘ Z MŁODZIE­
ŻĄ WARSZAWSKĄ

W dniu U bm. w sali Klubu MBP w Warszawie odbyło się
spotkanie robotników warszawskich -  członkiem Biura Poli­
tycznego KC Komunistycznej Partii Francji i redaktorem na­

czelnym „L‘Humanite“ tow. Marcelem Cachin 
Na zdjęciu: mornent serdeczneg o powitania Marcelego Cachin 

przez młodzież warszawską (Foto — ABJ

W zrozumieniu doniosłości zadań, 
które stoją przed wyższymi uczel 
niami i młodzieżą akademicką, 
Związek Akademickiej Młodzieży 
Polskiej, w oparciu o doświad­
czenie młodzieży Związku Ra­
dzieckiego, zainicjował w roku 
bieżącym tzw. zespoły samopomo 
cy w nauce.

Zespoły samopomocy w nauce, 
to grupy od 10— 20 studentów z 
jednego roku studiów i jednego 
wydziału. Skład osobowy poszcze­
gólnych zespołów ustala się na 
podstawie dobrowolnych zgłoszeń 
studentów .̂ Do jednego zespołu 
wchodzi młodzież lepiej ucząca 
się i młodzież wykazująca z tych 
czy innych powodów nlezadawala- 
jące postępy w nauce, młodzież po 
chodzenia robotniczo-chłopskiego i 
młodzież pochodząca ze środowi­
ska inteligencji pracującej. Tak 
dobrane zespoły mają na celu roz 
wijanie koleżeńskiej samopomocy 
w nauce, która powinna stanowić 
uzupełnienie samodzielnych stu­
diów zespołowymi formami ucze­
nia się i kontroli nabytej wiedzy. 
Zadaniem zespołów jest' również 
wzmocnienie świadomej dyscypli­
ny studentów, wyrobienie wśród 
nich rzetelnego, sumiennego sto­
sunku do nauki, a co za tym idzie 
-—. osiągnięcie jak najlepszych wy­
ników nauczania. W  pracę swoją 
zespół wprowadza niezbędny ele­
ment planowania nauki w zależ­
ności od przygotowania naukowe­
go swoich członków i posiada­
nych pomocy naukowych w posta 
ci książek i skryptów. Kierowni- 
two zespołów organizuje obowiąz­
kowe dla wszystkich zespołów re­
petytoria przed każdym egzami­
nem i przed każdym colloquium. 
N a. zebraniach zespołu kontrolu­
je się przygotowanie i postępy po­
szczególnych członków, dyskutu­
je się nad niezadawaJającymi po­
stępami i wyciąga się odpowied­
nie wnioski organizacyjne w celu 
podniesienia poziomu postępów. 
Rozwija to wśród ogółu studen­
tów współodpowiedzialność za wy­
niki w nauce i wytwarza ścisłą 
więź pomiędzy członkami zespo­
łów.

Zbiorowe formy pracy w ze­
społach nie mogą być w żadnym 
wypadku rozumiane jako prze­
ciwstawienie samodzielnemu stu­
diowaniu. Wręcz przeciwnie —  
stanowią one dopełnienie do sa­
modzielnego uczenia się.
Tworzenie, zespołów samopomo 

cy w nauce spotkało się z pełnym 
zrozumieniem i uznaniem studen­
tów. Świadczą o tym zarówno 
liczba powstałych zespołów, jak 
również fakt samorzutnego ich

przystąpienia do współzawodnic­
twa w nauce, mimo krótkiego o- 
kresu czasu, jaki dzieli nas od roz 
poczęcia tej formy nauki. Podkreś 
lić należy pomoc władz oświato­
wych i personelu naukowego po­
szczególnych uczelni, który ota­
cza zespoły troskliwą opieką. _ 

Współzawodnictwo, odpowied­
nio pokierowane, przyczyni się nie 
wątpliwie do dalszego podniesie­
nia poziomu nauki. Polska Lu­
dowa usunęia widmo nadproduk­
cji inteligencji i postawiła zada­
nie stałego zwiększenia kadr spe­
cjalistów o wysokich kwalifika­
cjach. Młodzież akademicka co­
raz lepiej rozumie, że stosunek 
do nauki nie jest tylko sprawą 
indywidualną studenta, że syste­
matyczne podnięsienie poziomu 
wyników nauczania, to , najlep­
szy jej wkład w dzieło budowy 
podstaw socjalizmu w naszym 
kraju i w walkę o pokój i postęp 
na całym świecie.

STANISŁAW BARDYN 
Kier. Wydz. Organizacji Studiów 
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List harcerzy gdańskich 
do marszałka K. Rokossowskiego

Harcerze i harcerki 18 i 28 szkoły podstawowej w Gdańsku 
zebrani na nadzwyczajnej zbiórce z okazji nominacji marszał 
ka B.okossowskiego ministrem Obrony Narodowej _ i Marszał­
kiem Polski, postanowili wysłać do niego następujący list: 

Kochany Marszałku!
Duma i radość gości w naszych sercach, gdy słyszymy sło­

wa: bohater spod Stalingradu, Kurska, Moskwy, genialny do­
wódca znad Wisły, Odry i Łaby, warszawski robociarz —  bo 
wiemy, że to o Tobie mowa, o naszym polskim Marszałku. 
Dzień 7 listopada stał się dla nas, dzieci polskiej szkoły, wiel­
kim świętem. W tym dniu na czele Armii Polskiej stanąłeś 
Ty, bohaterze Związku Radzieckiego, wielki Polaku, któryś w 
1945 roku przyniósł nam upragnioną wolność.

Znamy Cię, Marszalku, już od tego czasu z opowiadań 
dzielnych żołnierzy, którzy się o Tobie wyrażali z najwyższym 
szacunkiem i miłością. Na takie uczucie mogą się tylko zdo­
być żołnierze, dla których przełożony jest najlepszym i naj­
roztropniejszym ojcem. Przeszedłeś z nimi bojowy szlak Sta­
lingrad — Łaba, przynosząc wszędzie radość i nadzieję na 
trwały pokój. Opowiadania o Tobie Twych żołnierzy bardzo 
nas wzruszyły i odtąd stałeś się drogi naszym sercom.

Z ogromną wdzięcznością wspominamy te czasy, w któ­
rych myśmy mogli spokojnie myśleć o pójściu do nowej pol­
skiej szkoły, gdy Ty kończyłeś zwycięsko wojnę. _

Kochany Marszałku! Ośmielamy się mieć do Ciebie prośbę: 
Stój dzielnie na straży naszych granic na Odrze i Nysie, broń 
ich od ataków złych ludzi, podżegających do wojny, a_my Ci 
ze swej strony przyrzekamy uczyć Się, jak najlepiej, żeby w 
przyszłości godnie zastąpić naszych rodziców.

Podpisy harcerek i harcerzy 16 i 30 drużyny harcerskiej 
w Gdańsku.

Sport to takie ważna dziedzina życia akademików
2 kwietnia b. r. obradowały w 

Warszawie zjazdy Akademickiego 
Związku Sportowego i Akademic­
kiego Związku Morskiego, na któ 
rych postanowiono rozwiązać oba 
związki, powołując jednocześnie 
nową organizację sportową —  
Akademickie Zrzeszenie Sporto­
we.

Uchwalony na Zjeździe Konsty 
tucyjnym statut jasno zakreślił 
podstawowe cele nowego AZS —• 
szerzenie masowego sportu i wy 
chowywanie zdrowej, silnej inte­
ligencji ludowej, przysposobionej 
do wydajnej pracy i gotowej w 
razie potrzeby do obrony ojczy­
zny.

Dziś z perspektywy siedmiu 
miesięcy możemy stwierdzić, że 
reorganizacja sportu akademickie 
go nie była mechaniczna, że istot 
nie zmieniła oblicze sportu aka­
demickiego. AZS bowiem poprzez 
zerwanie z fałszywą tezą apoli­
tyczności sportu, oraz elitarnym 
„sportem dla sportu“ —  obejmu­
je swym wpływem coraz szersze 
masy studenckie.

Zarząd Środowiskowy Akade­
mickiego Zrzeszenia Sportowego 
w Gdańsku rozpoczął swą pracę 
27 kwietnia r. b. Pierwsza faza 
pracy, to przejęcie majątku b. 
AZS i AZM, oraz budowanie sil­
nej organizacji sportowej, pracu­
jącej w oparciu o zarządy uczel­
niane AZS, koła wydziałowe AZS 
i zespoły sportowe. Jednocześnie 
powołano do życia klub AZS 
przy Zarządzie Środowiskowym, 
gromadzący wszystkich wyczyno­
wych zawodników — studentów 
z terenu Wybrzeża. W okresie 
tym powstały na wszystkich u- 
czelniach Wybrzeża ośrodki (za­
rządy uczelniane) AZS.

Utworzenie sprawnie działają­
cej organizacji oraz oparcie jej 
o sport masowy pozwoliło Aka­
demickiemu Zrzeszeniu Sportowe 
mu na zrealizowanie imprez i 
akcji w skali dotąd niespotyka­
nej (jeśli chodzi o sport akade­
micki) na Wybrzeżu. Zorganizo­
wano: Biegi Narodowe, marsze

Kio najlepiej r e c y t u j e
utwory Mickiewicza, Puszkina i Słowackiego

19 bm. nastąpi eliminacja na , alną utworów Mickiewicza, Pusz-
recytację zbiorową lub indywidu-

Narada szkoleniowa hufcowych ZHP
W  dniach 12 i 13 hm. odbyła 

się w Gdyni odprawa szkolenie 
wa hufcowych woj. gdańskiego.

Komendant Chorągwi hm. De- 
long omówił na wstępie doniosłe 
znaczenie mianowania ministrem 
Obrony Narodowej i Marszałkiem 
Polski Konstantego Rokossowskie­
go.

Z kolei została opracowana ak-

C O  F> 0 Ś  Z  Ą  MS O  /W A l  S  
Młodzież uczqca się ma prawo

cS& o&oficzrcoścdosc/aicjfa essrBopów
W  odpowiedzi kol. Zetes. Jak

stwierdziła pobieżna statystyka, 
spośród 6000 studentów wyższych 
uczelni Wybrzeża ponad 50 proc. 
pracuje zawodowo w przedsię­
biorstwach państwowych, samo­
rządowych, spółdzielczych itp. 
Studenci ci są przeważnie prze­
ciążeni pracą zwłaszcza w okresie 
egzaminów.

Toteż wielkim dobrodziejstwem 
stało się dla nich zalecenie prze­
wodniczącego Państwowej Komi­
sji Planowania Gospodarczego z 
dnia 15. 6. 1949 r. w sprawie u- 
dzielania okolicznościowych urio- 
pów na egzaminy pracownikom 
urzędów, instytucji i przedsię­
biorstw państwowych, uczęszcza­
jących do średnich i wyższych 
szkół ogólnokształcących i zawo­
dowych. Urlopy te mają być płat 
ne i udzielane według poniżej po­
danych zasad:

Uczniom ostatnich klas liceum 
I stopnia i liceum II stopnia —  
7 dni urlopu ckclic nościowego 
dla przygotowania się do egzami 
nów dojrzałości lub egzaminów

końcowych, bezpośrednio przed 
terminem egzaminacyjnym.

Studentom wstępnego, pierw­
szego i następnych lat studiów 
wyższych, z wyjątkiem ostatnie­
go roku studiów —  15 dni urlo­
pu okolicznościowego w ciągu 
każdego roku akademickiego w 
okresie nieprzerwanym lub czę­
ściowo, stosownie do systemu e- 
gzaminacyjnego, obowiązującego 
w danej uczelni.

Studentom ostatniego roku stu­
diów wyższych —  29 dni urlopu 
okolicznościowego dla złożenia 
egzaminu końcowego.

Zalecenie w dalszym ciągu po 
daje sposób składania podań o 
urlop okolicznościowy i nakłada 
na dane przedsiębiorstwo bbowią 
zek sprawdzenia, czy urlop taki 
został celowo udzielony, tzn. czy 
student zdał egzaminy. W razie 
negatywnego wyniku egzaminu 
przedsiębiorstwo, czy instytucja 
nie. ma obowiązku udzielić 
urlopu okolicznościowego egzami 
nacyjnego dla złożenia egzaminu 
poprawkowego w tym samym 
roku akademickim. *>¿1.

Ostatni punkt zalecenia mówi, 
że „czasu urlopu okolicznościowe 
go egzaminacyjnego nie wlicza 
się do przysługującego pracowni­
kowi urlopu wypoczynkowego“ 

(cdd).

cja letnia ZHP na 1950 r. Ustalo­
no, że Morska Chorągiew będzie 
obozowała na terenie wojewódz­
twa gdańskiego przeważnie w 
Szwajcarii Kaszubskiej. W  części 
szkoleniowej odprawy, hufcowi na 
praktycznych ćwiczeniach opraco­
wali kilka zagadnień m. in. plan 
drużyny na miesiąc grudzień, jak 
zachęcić młodzież do czytania war 
tościowych książek itp.

Hufcowi odbyli również wyciecz 
ki do portu, Tunelu Pokoju i na 
budowę szybkościowca oraz wy­
konali gazetki ścienne na te te­
maty. Dyskusje nad zagadnie­
niami były bardzo ożywione, wnio 
sły dużo nowych twórczych myśli 
i uwag na temat dalszej pracy w 
drużynach. (J.T.)

kina i Słowackiego, w której wez 
mą udział zespoły ZMP i SP.

Zgłoszenia na eliminacje zarów­
no zespołowe, jak indywidualne 
przyjmuje ZM. ZMP al. Rokos­
sowskiego 52 do dnia 16 bm. Przy 
ocenie będą brane pod uwagę —  
a) wartości aktualno-społeczne u- 
tworów, b) dykcja, c) technika 
wygłoszenia wierszy. (y)

jesienne „Szlakami Zwycięstw“, 
Biegi Jesienne, zawody pływac­
kie na otwartym morzu, Akade­
micki Wyścig Kolarski Gdynia—  
Gdańsk, Akademickie Lekkoatle­
tyczne Mistrzostwa Wybrzeża, 3 
międzyuczelniane mecze piłki noż 
nej, 6 spływów kajakowych, 2 
kursy tenisowe. Sekcja tenisowa 
AZS zdobyła mistrzostwo A klasy 
Okręgu Gdańskiego. We wszyst­
kich tych imprezach startowało 
łącznie ponad 1000 studentów.

Powyższe dane świadczą jasno 
o słuszności koncepcji nowego 
AZS. Pod adresem Zrzeszenia na 
leżałoby wysunąć postulaty z w Lęk 
szenia aktywności w kierunku za 
gadnień politycznych i klasowych, 
które przysłonięte zostały pracą 
organizacyjno-sportową.

Drugim mankamentem jest 
fakt zwrócenia zbyt małej uwagi 
na dziedzinę propagandy sportu 
wśród masy studenckiej, której 
bierność, jeśli chodzi o sport, jest 
w niektórych wypadkach wprost 
zastraszająca. Bierność ta jest 
niewątpliwie czynnikiem najbar­
dziej hamującym pracę sportową 
AZS. Jej przezwyciężenie drogą 
stałej, przemyślanej akcji propa­
gandowej i informacyjnej pozwoli 
na całkowite zrealizowanie pod ­
stawowego zadania Akademickie 
go Zrzeszenia Sportowego —  
wprowadzenia masowego sportu 
na nasze wyższe uczelnie.

(Wid).

K R O N I K A  TYGODNI A
K oło

niczym Wyższej

Pracownia histologii I roku Akademii Lekarskiej

ZAMP przy Wydz. Przyrod- 
_ Szkoły Pedago­

gicznej na zebraniu w dniu 9 bm. 
uchwaliło jednogłośnie następującą 
rezolucję:

My studenci ZAMP-owcy IX roku 
Wydziału Przyrodniczego WSP w 
Gdańsku po wysłuchaniu referatu kol. 
Majewskiego na temat przyjaźni pol­
sko - radzieckiej uchwalamy: „Celem 
pogłębienia serdecznej przyjaźni mię 
dzy akademicką młodzieżą radziecką, 
a studentami WSP, postanawiamy na­
wiązać korespondencję ze słuchacza­
mi Instytutu Pedagogicznego w Mos­
kwie".

* * *
U f dniu 5 bm. odbyła się w Sopocie 
"  akademia, urządzona przez miejsco 
wy kurs młodszych pielęgniarek z o- 
kazji 32 rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej. Zebrana na akademii mło­
dzież postanowiła uczcić rocznicę 
współzawodnictwem pracy w okresie 
trzymiesięcznej praktyki w Akade­
mii Lekarskiej w Gdańsku. Ponieważ 
27 grudnia przypada 70 roczni­
ca urodzin Józefa Stalina, przeto kurs 
postanowiono nazwać im. Młodzieży 
Stalinowskiej, a wyniki współzawod­
nictwa podsumować w dniu tego 
święta.

* * *
T  okazji Międzynarodowego Dnia 
*■ Studenta odbyła się zabawa stu­

dencka w Państwowej Wyższej Szkole 
Pedagogicznej w Gdańsku. Oprócz stu 
dentów przybyło na zabawę ok. 100 
zaproszonych młodzieżowych przodo­
wników pracy.

Takaż sama zabawa odbyła się w 
„Bratniaku" Akademii Lekarskiej.

W dniu II bm., w związku z 4 rocz 
l nicą powstania SFMD odbyła się w Li-

ceum Pedagogicznym we Wrzeszczu 
uroczysta akademia zorganizowana 
przez szkolne koło ZMP.

PIERWSZORZĘDNE
W Y K Ł A D Y

Na jednej z wyższych uczelni 
Wybrzeża znajduje się duża, 
lecz nader nieakustyczna sala 
wykładowa, w której jeśli pro­
fesor mówi normalnym głosem 
— u']¡kład słychać tylko w pier­
wszych rzędach. W związku z 
tym może władze uczelni powin­
ny pomyśleć o dostarczeniu wy­
kładowcom wymiennych strun 
głosowych, ale na pewno najbar 
dziej właściwym rozwiązaniem 
byłoby zainstalowanie mikrofo­
nu z głośnikami.
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PIERWSZA POMOC MIESZKAŃCOM GDYNI
okaz tał marszałek Rokossowski

Było to w początkach kwifit- i pytaniem nieco zaskoczony. I- 
ia 1945 roku na Oksywiu. G d y -; mię Marszałka było przecież

U' dawnym pałacu pruskiego obszarnika w Wicku powstaje 
Dorn Ludowy. (Do reportażu poniżej).

N O W Y  S Z Y B K O Ś C I O W I E C
W dniu 14 bm. PPB nr 10 w 

Gdyni przystąpiło do budowy no­
wego gmachu systemem szybkoś­
ciowym. Jest to już szósty budy­
nek na terenie osiedla robotnicze 
go ZOR. Gmach ten będzie miał 
50 mtr. długości i 12 mtr szero­
kości. Harmonogram przewiduje 
zakończenie budowy systemem 
szybkościowym na dzień 12 grud­
nia br. Praca odbywa się na jed­
ną zmianę po 10 godzin przy za­
stosowaniu współzawodnictwa mię 
dzy dwójkami murarskimi.

W ciągu 2 dni wykonano już cał 
kowicie parter, i przystąpiono do 
wznoszenia pierwszego piętra. 
Praca idzie znacznie sprawniej, 
niż przy budowie pierwszego szyb 
kościowca. Robotnicy, mając do-

świadczenie, przygotowali się sta­
rannie do budowy. (1)

ni 
nia 
ezęła
Na ...............  _ _
się jeszcze Niemcy. Brałem 
wówczas udział w organizowa­
niu polskiej administracji i 
pewnego dnia zostałem wezwa­
ny do Komendy Portu na Ok­
sywiu.

W biegłem  do budynku. O fi­
cer inspekcyjny pchnął jakieś 
drzwi i stanąłem oko w oko 
z marszałkiem Rokossowskim. 
Miał na sobie skromny woj" 
sbowy płaszcz bez żadnych od­
znaczeń i dystynkcji, na gło­
wie jasną baranicę.

W yprgżony jak  struna za­
meldowałem:

.,Obywatelu Marszałku, komen 
dani posterunku. MO na Oksy­
wiu, Gabara — melduje się".

Marszałek podał mi rękę. uś­
miechnął się, a następnie za'

I pytał skąd go znam. 
Przyznam się, że bylemi tym

Za rok pojedziemy do Nowego Portu
g » & cią cg ie*n  e B & S k tr y c x .n tjn t

Dowództwo Polskiej Mary- tryezuego przed oddaniem do 
narki W ojennej przekazało os­
tatnio P K P  wiele urządzeń 
prostowniczych które po re­
moncie zostaną użyte jako pod;
stacja trakcyjna na linii 
Gdańsk — Nowy Port. Dzięki 
temu darowi odcinek Gdańsk 

Nowy Port zostanie zelek­
tryfikowany do końca 1950 ro­
ku, czyli o rok wcześniej, niż 
przewidywał plan. Dar M ary­
narki W ojennej dopomógł rów­
nież do rozwiązania dwóch, in­
nych problemów. Wcześniejsze 
uruchomienie odcinka Gdańsk 
— Śródmieście.— Nowy Port 
umożliwi próby taboru ciek­

ła  i tych miast, które Arm ia 
Radziecka pod jego dowódz­
twem wyzwoliła w swoim zwy­
cięskim pochodzie.

„Z prasy, ¿z ilustracji, z opo­
wiadań" — odpowiedziałem jed­
nym tchem.

„Powiedzcie mi — rzeki mar­
szałek Rokossowski — jakie 
macie kłopoty, jakie braki”.

Dokładnie przedstawiłem mu 
nasze trudności.

„Najgorzej z chlebem — za­
kończyłem. — Mięsa mamy do­
syć, ale mąki... wcale"'. -

Marszałek słuchał, spogląda­
jąc od czasu do czasu ¿h po­
bliskie _ wybuchy pocisków ar­
matnich, którymi Niemcy ob­
rzucali .nas z Helu.

„Musicie przede wszystkim 
usunąć setki trupów końskich 
które Niemcy pozabijali na 
Oksywiu — powiedział. — R o­
bi się coraz cieplej. Uważajcie 
żeby nie wybuchła epidemia. 
Ludzie są zmęczeni ukrywa­
niem się w schronach, wyczer­
pani nerwowo i fizycznie” . 

Marszałek mówił szybko wy-

dy. że jest synem polskiego k o - . szerokim ruchem zapraszając 
łejarza, warszawskim robotni- jednocześnie do siebie sztabow- 
kiem 1 _ dlatego ze zdumieniem J ców.
podziwiałem z jaką łatwością Obywatelom Oksywia, opo
posługiwał się polskim języ­
kiem.

Na zakończenie rozmowy 
Marszałek wezwał jakiegoś ofi­
cera i polecił mu wydać ludno­
ści Oksywia — kilkanaście ton
mąki z zapasów wojskowych. u«**.« me s « » » »  u«m sic u 

„ l  ierwszy _ clileb upieczecie dawało. B yły  to ciężkie czasy 
w naszych piekarniach wojsko- Nie raz jeszcze oficerowie i

i ____ I -  .  ?.. • 1 * • i  TT TT .

wiedziałem o swojej wizycie u 
marszałka Rokossowskiego. 
Postawiliśmy sobie za punkt 
honoru nie obciążać Armii i 
pracować sami nad zorganizo­
waniem normalnego życia, jed ­
nakże nie zawsze nam się to u-

Przodownicy pracy mają pierwszeństwo
do przydziału działek

Obecnie odbywa się rejestru 
eja działek na rok 1950 którą 
prowadzi 'Zarząd Osiedli Dział-

L ig a  Kobiet w  Elblągu
wzywa
we wpłatach ńa odbudowę Warszawy

Miejski Zarząd Ligi Kobiet 
w Elblągu, który złożył sumę 
27,430 zł na odbudowę Zamku 
Królewskiego w Warszawie, 
wzywa do?' współzawodnictwa
wszystkie Powiatowe Zarządy 
L igi Kobiet w woj. gdańskim, 
olsztyńskim i pomorskim.

kowycli im. Gen. .Świerczew­
skiego Gdańsk-Oliwa. Pracow­
nicy MZKGG, GUM, Palarni 
Kawy; ZarżądiUMfejskiego, U- 
bezpieczalńi Społecznej oraz 
Fabryki Acetonu mogą się u- 

-hfeghć‘-A- działki. Pierwszeń­
stwo mają przodownicy pracy 
i pracownicy posiadający licz­
ne rodziny.

Rejestracja działek odbywać 
się będzie w każdy czwartek do 
15 grudnia od godziny 15 — 16 
w* Biurze Działkowców w ogro­
dzie MZKGG przy Zajezdni 
Tramwajowej.

Inform acji telefonicznych 
można zasięgnąć pod nr 416.25.

użytku na magistrali Gdańsk i jU1 . . .
-  Gdynia, Ułatwi to także ^ cza ją c  nam najważniejsze

zadania., m ające na celu przy­
wrócenia jakiegoś porządku w 
mieście. W  głosie jego i ca-

przesżkoleuie personelu tech­
nicznego, któremu zostanie po­
wierzona obsługa trakcji elek­
trycznej. łym  zachowaniu przebijała go­

rąca troska o dobro miesz-Przygotowanie taboru dla we i . „ w ,  - . -
zła gdańskiego postępuje pía- va*lcow Wybrzeża.  ̂u ..... . ..... oego

Pracując zawodowo
można ukończyć s z k o ł ę  p o w s z e c h n ą

W dniu 3 listopada został o 
twarty w Oliwie państwowy kurs 
w zakresie szkoły powszechnej 
dla młodzieży pracującej zawodo­
wo.

Na kurs uczęszcza kilkudziesię­
ciu chłopców - sierót z Państwo­
wego Domu Młodzieży w Oliwie.

Kierownictwo kursu przyjmuje 
jeszcze — mimo spóźnionego ter­
minu zgłoszenia nowych kandyda­
tów, ponieważ jest jeszcze pewna 
ilość wolnych miejsc. Pierwszeń­
stwo ma młodzież pracująca za­
wodowo w wieku powyżej lat 15.

Nauka na kursie odbywa się co­
dziennie, prócz soboty, w godzi­

nach od 16 do 19 w gmachu szko­
ły podstawowej w Oliwie przy ul. 
Opackiej. (C.M.ł.

zła „ _______ „ „  PB..
nowo. Prace remontowe prze­
prowadzają warsztaty PK P. 
Obecnie przygotowano już do 
ruchu 24 elektrowagony, które 
czekają na próbny przebieg. 
Ilość ta stanowi prawie 2/3 ta­
boru. potrzebnego do obsłuże­
nia ruchu na trasie Gdańsk — 
Gdynia. Przystąpiono również 
do projektowania sieci trakcyj­
nej z przygotowaniem materia­
łów i sprzętu do wykonania 
tych robót. Pierwszą, partię 
slupów trakcyjnych, potrzeb­
nych dla linii do Nowego Por­
tu, wykończono w terminie w 
warsztatach drogowych PK P. 
Zagadniecie sieci trakcyjnej 
związane ¡jest z przebudową 
torów i przysposobieniem icli 
do elektryfikacji. Roboty to są 
szczególnie trudne w obrębie 
węzła gdańskiego, który ulega 
obecnie częściowej przebudo­
wie, m ającej na celu uzyska­
nie większej sprawności ruchu.

W  roku bieżącym rozpoczę­
to również trasowanie linii 
wysokiego napięcia na odcin­
ku Wrzeszcz — Orłowo, dla za­
silenia podstacji trakcyjnej. 
Przeprowadzono także studia 
linii kablowych w obrębie rn. 
Gdańska.

W  roku 1950 rozpoczęta zo­
stanie budowa sieci trakcyjnej 
i podstacji na odcinku Gdańsk 
— Nowy Port oraz budowa sie­
ci wysokiego napięcia na od­
cinku Wrzeszcz — Orłowo. Bę­
dą to pierwsze, przygotowania 
do elektryfikacji ruchu pod­
m iejskiego na W y brzeżu, (kwj

wy eh i natychmiast rozdacie 
ludności cywilnej, a następnie 
zorganizujecie piekarnię, zao­
patrzycie iv mąkę i przekażecie 
tutejszym władzom ”

Za drzwiami słychać było li­
czne głosy oficerów sztabo­
wych. gońców i kurierów z waż 
nymi wiadomościami z pierw­
szej linii frontu. Bałem się, że 
zabieram Marszałkowi czas. że 
zawracam mu głowę mało waż­
nymi sprawami, podczas gdy 
tam. jeszcze trwa walka. Ale 
Marszałek był najwidoczniej 
innego zdania. Chciał, żebym 
mu onowiedział o wszystkim, 
słuchał z uwagą 4 z miejsca 
wydawał polecenia,
r. „Będziemy wam pomagali. 
Życzę powodzenia. Jak będzie­
cie mieli trudności przychodź
eię do nas” — powiedział z uś­
miechem Marszałek, podał mi 
rękę na pożegnanie I już za 
chwilę z uwagą słuchał tele­
fonicznego meldunku z frontu,

żołnierze wojsk marszałka Ro­
kossowskiego • pomagali nam. 
dzieląc się swoim chlebem, i 
środkami transportu.

Rozmawiając z oficerami, pod 
oficerami i żołnierzami Armii 
Radzieckiej, dowiedziałem sic 
o wielu wspaniałych bojowych 
czynach Marszałka i zobaczy­
łem całą miłość, szacunek i 
przywiązanie, jakim i darzą bo­
haterskiego dowódcę jego pod­
komendni i żołnierze — towa­
rzysze bojów.

Dziś, gdy wspominam to 
spotkanie, dumny jestem, że na 
czele odrodzonego W ojska Pol 
skiego s_toi_ tak wspaniały do­
wódca. jakim  jest marszałek 
Konstanty Rokossowski. Dum­
ny jestem, że pod jego dowódz­
twem w dalszym ciągu będzie 
rosnąć i rozwijać się nasza Ma 
rynarka W ojenna służąca Pol 
see Ludowej na straży W ybrze­
ż a !  Bałtyku.

STANISŁAW GABARA 
st. bosm. Marynarki Wojennej.

ego _ bezpośredniość i ser­
deczność w rozmowie była nie­
słychanie ujmująca. Miałem 
wrażenie jakby Marszałek roz­
mawiał nie z prostym podofi­
cerem, lecz z kolegą i przyja­
cielem.

Nie wiedziałem jeszcze wte-

Cenne nagrody książkowe
otrzymali czytelnicy „Głosu Wybrzeża“
zwycięzcy konkursu wystaw księgarskich

..... W'w.vmku urządzonego staraniem Gł. Komitetu Wykon. Miesiąca
1 oí, łeb lema Przyjazm Polsko ■ Radzieckiej jury konkursu wystaw 
księgarskich, sklasyfikowało VI zgłoszonych do konkursu wystaw, 
poświęconych 32 Rocznicy Rewolucji Październikowej.

Ma konkurs dodatkowy, zorganizowany przez Sp, Wyd. „Czytelnik“' 
oraz Sp. Wyd. „Książka i Wiedza“  dla czytelników „Głosu Wybrze- 
za-‘ i „Dziennika Bałtyckiego“  wpłynęły 113 odpowiedzi, z czego 12 
trafpy en, wielu uczestników konkursu popełniło biedy ze względu na 
Í?,’ Í5  “ fiS?aU wystawy tylko w jednym bądź w 2 miastach. Odpo- wied/4 zbliżonych do właściwych było 63.

.km. Komisja Konkursowa ella czytelników' „Głosu Wy* 
brzeza i „Dziennika Bałtyckiego“  przyznała droga losowania i na- 
arody pieniężne za odpowiedzi bezbłędne oraz 32 itagrody książkowe 
jury H>,,srort uczestmków, których odpowiedzi zbliżone były do  ̂oceny

zamfétzUaD? W *iw° cie 5 tys- /f  «trzymaj ob. Aleksander Stała.
71 S W  Gdyni, ul. Witominska 37 m. l„  druga w kwocie 3.001 
knUu “nnn 'J 5™” * ? ’ “ **• Gdańsku zaroślak 33. trzecia ty wyso­kości 2.00» zt. Maria Armatys, zam. w Gdyni ul. Moniuszki «' m i 

Nagrody książkowe otrzymują:
“ ń. ob A. Główczewska z Orłowa, A. Surgolt z Gdyni, St. Sie-

torki z ZGdvn"S v?’ S j  “ «“ ńsifa z Gdyni, S. Magier z Gdyni, z. Po­tocki z Gdym, N. Skorupska z Gdyni, E. Kusz z Gdyni W Łamrie.
Z 1CSzemeTvneSZCra'i S*‘ ? ,aż 7 Wrzeszcza. J. Janiszewska ■). Sopotu, 
f ' Asknwsk „Z m 1dym’ „A <f leryńska * Sopotu, Ł. Milska z Wrzeszcza, J. Laskowski z Oliwy, Renata Prze opacka z Wrzeszcza, Zb Grvlewskí
íkTl^fewCZa’ Z' N,t?ło,owska z Gtiyn“  Ł Kuc z Wrzeszcza, J. Kruszew ­ie 1 r - ^ 'r!’1eszcza> O. Pawłowski z Wrzeszcza, J. Rudnik z Gdańska

»  « 3»  i:o W
Osoby nagrodzone, zamieszkałe na terenie Gdańska, Wrzeszcza 

,V10s'u” v « zsjoszeme się po nagrody do redakcji „Głosił m  - br/e/A Gdańsk, Gdyńskich Kosynierów li—13.

Wystawa czasopism radzieckich
otwarta będzie do 20-go listopada

W  K lubie Towarzystwa Przy j Gdańsku przy ul. Rokossow 
jaźni Polsko-Radzieckiej w | skiego 22 otwarta jest W ysta­

wa Czasopism Radzieckich. 
Znajdują się tu różne wydaw­
nictwa z dziedziny medycyny, 
chemii, _ fizyki, biologii itp.. 
które cieszą się dużym zain­
teresowaniem społeczeństwa.

Zarząd Miejski Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
chcąc udostępnić najliczniej 
tizym rzeszom Zwiedzenie tej 
interesującej wystawy, prze
o ia,zyi i<4 trwania do dnia 20 bm.

TZeałry
Państwowy Teatr „Wybrzeże“« -  

Gdańsk — o godzinie 19 — „Ożenek 
Państwowy Teatr „Wybrzeże“« -

Gldyn a — o godz. 19,30 -  Premiera „Młoda Gwardia“ .
Państwowy Teatr „Wybrzeże“« — 

Sopot — o, godz, 19.30 — S»c?v»iizaułek“ . ” >gn

K ina

Wojsko odgruzowuje
W ake/ii odgruzowania Gdań­

ska, w dniu 20 bm. bierze u- 
dział jednostka wojskowa w 
liczbie 380 osób. Zbiórka uezest 
ników w Gdańsku ul. Długa — 
reg Kałetniczej ó godz. 9.

Zgłoszenia instytucji, szkół, 
zakładów pracy przyjm uje K o­
mitet Odbudowy, sekcja orga­
nizacyjna nr tel. 317-51 w g-odz. 
od 9 do 14.

T o nieprawda, że gmina Wic-- 
* ko nie pijała Domu Ludowe­

go. i  owszem miała, .Jeśli Do­
mem Ludowym nazwać można 
jedną, jedyną pustą i obdrapaną 
salę, przypominającą raczej ja­
kąś stodołę, łub magazyn, ani­
żeli wiejski ośrodek kultury i o- 
światy. Wąska „kiszka“ ńa pod­
wyższeniu w jednym z końcowi de powiedzieć, że. la ..stodoła" 
sali spełniać miała rolę sceny.! esy „kurnik“ może nam, wystar- 
Co bardziej złośliwi gospodarze i esy6" mówił na pierwszym
nazywali tę scenę po prostu | zebraniu Gminnego

W  dawnym junkierskim pałacu
P O W S T A J E  D O M  L U D O W Y

„ M ł o d a  Gwardia“
# Teatrze „  Wybrzeże“ w Gdyni

Od czwartku, dnia 17 bm. o go­
dzinie 19,30 w Teatrze „Wybrze- 
'•«“ w Gdyni grana będzie „Mło­
da Gwardia“ A. Fadiejewa, zna­
komita sztuka radziecka, wysta­
wiona w ramach Festiwalu Sztu- 
si Rosyjskiej j Radzieckiej, Reży­
ser: Bronisław Kassowski, seeno- 
?*■**• Roman Bubiee.

Udział biorą: Kira Pepłowska,
Rosę Dagny, Maria Stróżjmska,
Helena Sokołowska, Sylwia Za- 
trzewska, Bolesław Bołkowski,
Jerzy Grzybowski, Tadeusz Gwiaz .
•lowsla, Bronisław Kassowski, go — oburzał się wójt gminy 
ózef Niewęgłowski! Jerzy Śliwa. Rodowicz. -  No, chyba, nie chee-

.kurnikiem". Wchodziło się do 
•tego „Domu Ludowego” gdzieś 
„od tulu", błądząc po jakichś 
tani gospodarskich zakamarkach. 
Niejeden rozbił sobie po ciemku 
nos o stojącą akurat koło drzwi 
wyjściowych pompę studzienną, 
albo wlazł przez pomyłkę do... 
obory. Na i bl i ższy rn sąsied żtw eu. 
liowiem „Domu Ludowego” Były 
te włńśnre zabudowania gospo­
darcze.

* * *
Otoczony dużym starym par­

kiem, tuż przy zakręcie, szosy 
do Łeby, stoi wielki budynek- 
„pałac", jak go tu powszechnie 
nazywają. Bo leż rzeczywiście 
pałacem była jedna z licznych 
rezydencji obszamiczycli grata 
yon Weihera, jednego z wielkich 
junkrów pruskich. Jeszcze przed 
wojną obszarnieża własność 
przeszła w posiadanie kapitali­
sty Biel.sky‘ęgo, który nabył ton 
dom wraz ze Znajdującą sic o- 
bok niego mleczarnią 'i założył 
tu jedną z placówek swojej wici 
ltiej firmv elektromonterskiej. 
W  roku 1945 hitlerowiec Bielsky 
uciekł do Niemiec, a dom stał 
opustoszały j czekał...

* * *
„Przecież to nieżposób, zęby 

taka gmina jak Wicko nie mia­
ła przyzwoitego Domu Ludowe-

Komitetu 
Odbudowy Domu Ludowego w 
Wicku. Za wnioskiem głosowali 
wszyscy: i wójt, i sekretarz Ko­
mitetu Gminnego PZPR — tow. 
Chlebowski, i Artur Dubiel — 
przewodniczący koła ZMP, i oh 
Duda ze Strorinictwa Ludowego. 
„Trzeba odbudować pałac w Wic 
ku i urządzić tam Dom Ludo 
wy" - - brzmiała jednomyślna 
uchwała.

* , *

D ługo obliczała Powiatowa Kr 
misja Planowania Przestrze:

Ko
misja Planowania Przestrzeń 

nego. Chodzili, oglądali, rnie 
rzyli... W  końcu przedstawili ko­
sztorys. Aż zatkało chłopów z 
Wicka; gdj usłyszeli sumę 
„Pięć milionów złotych — sły­
szycie, Clio jar czyk •— pięć milio­
nów" — dzielił się swoim zmar­
twieniem St,-owiec z Szemurzy 
ob. Antoni Pawlak. Nie wiedzieli 
jak sobie poradzić z tak ogrom­
nym wydatkiem. .. \ tak by by­
ło pięknie w nowym Domu Lu­
dowym".

* * *
Kontury schylonych pad sto­

łem postaci zaczynają zacierać 
się we wczesnym zmierzchu paź­
dziernikowego wieczoru. Komitet 
jeszcze radzi. Bo ma nad czym. 
„Jak wszystkich chłopów wez­
wiemy, żeby pomogli przy robo­
cie, sami i s furmankami, io 
na pewno koszt nie wyniesie 
5 wiln. złotych-. .4 teras właśnie

zbliża się Kongres Jedności ru­
ch-u ludowego, to jako nasz czyn 
przedkongresowy odbudujemy 
Dom Ludowy" — tak mówił ob. 
Czesław Duda. prezes Zarządu 
Gminnego Stronnictwa Ludowe­
go. Błyszczące zapałem nawet w 
półmroku jesiennego zmierzchu 
oczy obecnych chłopów dawały 
ludowcom pewność, że w ¡swych 
wysiłkach nie będą osamotnieni. 
Pomogą wszyscy bezpartyjni go 
spodarze z gminy.

* * *
! II ziwnie kontrastuje ze spokoj- 
! u  nym krajobrazem lęborskiej 

wsi gorączkowa atmosfera bu­
dowy, do jakiej przywykliśmy 
już w odbudowujących się „szyb 
kościowym” tempem miastach.

Już od paru tygodni trwa ro­
bota przy odbudowie Domu Lu- 
dowego w Wicku. Trzeba są* 
śpieszyć! Do 27 listopada czasu 
już niewiele, a przecież Dom 
musi być otwarty w tym dniu, 
tak ważnym dla mas chłopskich 
w Polsce. Toteż spieszą się pra­
cujący... Spra-wjip i energicznie 
wali uiłotkien^nie wypuszcza­
jąc fajki z zębów, stary murarz 
Hibner, wywalając niepotrzebną 
ścianę działową. Każdą wolną 
od pracy chwilę spędza na bu­
dowie Stanisław Peszka, prze­
siedleniec z pułtuskiego, który 
stoi właśnie na rusztowaniu i 
pieczołowicie wykańcza tynk na 
zewnętrznym gzymsiku ' muru. 
Prześcigają się w wywożeniu 
gruzów z piwnicy członkowie 
SL: Rzepka, Filip i Pawlak,

którym przewodzi icli prezes 
Duda. ..Dwadzieścia fur wywie­
źliśmy ostatniej niedzieli - po­
wiada z dumą. — Przynajmniej 
poczujemy w kościach nasz czyn 
przedkongresowy". Wszyscy w 
Wicku dosłownie cała w ieś 
i wielu ochotników z okolicz­
nych gromad garnie się do pra­
cy. Nie może nadążyć z zapisy­
waniem dniówek ob. Julian Li­
sewski, kierownik robót. „Bo to 
i piesze i konne — mówi z uś­
miechem _ — a jak przyjdzie 
dzieciarnia ze szkoły, to już na­
prawdę muszę się. porządnie na­
pracować, żeby wszystko dokła­
dnie zapisać“. (Mera ręką pot z 
czoła, bo pomagał właśnie stola­
rzowi ob. Brydzianowi w  nasa­
dzaniu świeżo wvreperowanvcIi 
drzwL.

* ± , *
J u ż  niedługo u  dawnych <j u - 
"szarniczych salonach pałacu w 
Wicku znajdą pomieszczenie: te­
atr ludowy, kino, biblioteka, po

raeszcz Bajka — „Sąd Honorowy“ 
film radziecki, dozwolony od lat 14 
Początek o godz. 16 18 i 20.

Wrzeszcz — Capitol — „Spotkanie nad 
Ła»ą‘< dozw. od lat 14. Początek 
seansów godz. 15,30, IB i 20.30. W 
iu|óziele 1 święta 13. 15.30 18 i

Sopot - -  Polonia — „Milcząca bary- 
la« 14. Pocz. seansów: 16, 18.30 i 21.

Sopot — Bałtyk „Sąd honorowy 
od lat 14. Początek seansów: 18 
18_ i 20, w niedzielę 14, 16, 18, 20!

Gdynia — Promień — „Szewc Ma­
teusz“, dozwol. od lat 14. Początek 
seansów: 18, 2030, w niedziele 16 
18, i  20,03.

Gdynia — Atlantyk — „AU Baba i 40 
rozbómiKów “. Film produkcji ame
: ykańskiej, Seanse w godz. 16, 18

Gdynia — Warszawa — „Śpiewak nie­
znany", film produkcji francus-

r kiej, dozwol. od lat 14. Seanse w 
godz. 16. 18 i 20.

Gdynia Goplana — „Guramiszwili“ . 
dozwolony dla młodzieży. Foczą 
tek seansów: 16.30, 18.30 i 20.30, w
niedzielę 14.30, 16.30 13.30 i 20.30,

Gdynia Fala — „Złoty kluczyk“ 
dozw, od lat 7. Godz. seansów: 
18, 20, w święta i niedziele od 16.

'R a d io

koję dla organizacji społecznych 
itp. Całv Dom służyć będzie po­
trzebom chłopskiej ludności Wic
ka. Dzięki, jej pracy koszt, od­
budowy zamiast ;> -mila. zł wy­
niesie tylko 2 miln. zł. Już dziś 
przekroczono planowaną w ra­
mach czynu ilość dniówek pie­
szych i konnych, a przecież do 
27 listopada jeszcze sporo dni 
pracy.

.Myśli wiekowskicli gospodarzy 
wybiegaią do niedalekiej chwili.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GOASSKIE) 
na dzień 17 listopada 1949 r,

C.45 — Dziennik poranny, 7.10 — 
Muzyka rozrywkowa 11.57 — Sygnat 
czasu i hejnał z W. 'Mariackiej, 12.04
— Dziennik południowy, 13.30 _ Mu­
zyka, 14.00 — Kronika bułgarsko.
14.15 — Prasa Wybrzeża pisze, 14.20 - - 
Wiadomości miejscowe — lok., 14 23 — 
Chwila muzyki, 14.30 — Rep. wiejski 
„Z życia kobiet wiejskich“ , 14.40 — 
„Marynarze radzieccy w bitwie o 
Stalingrad-“, 14.55 — Koncert solistów. 
13.30 Aud. dla świetlic dziecięcych 
„Śpiewajmy piosenki'“, 15.50 — Muzy■-

i !ca- 16.00 — Dziennik popołudniowi. 
i 16.20 — Wprowadzenie w  piątkowy 
koncert Filharmonii' Bałtyckiej, 16.45
— „Przekrój tygodnia na Wybrzeżu“

- o “ .!-* vun ut, 17.00 — VII aiid. z cyklu „Słucham-.
Kiedy otworzy przed nimi swe ’ muzyki", 17.35 — Aud. literacka dla 
gościnne podwoje nowy i wsoa- ®wfetlic Młodzieżowych, 18.15 — Mu- 
niały Dom Ludowy _  mlbudo- ^ ka- lud°wa“ 18 40 ~  Wszechnica ra- 
wany ich własnymi rękami.

Z daleka jeszcze słychać szyb­
ki stukot młotków w wicków’- 
skirri pałacu. Ich dźwięk jest pe­
łen energii i brzmi, zdawałoby
się, tradością... — „Wicko będzie 
miało no w  Dom Ludowy“.

St. O.

diowa „Przyroda ożywiona" kurs I,
19.00 — Pogadanka, 19.15 — ,Na ra­
tunek" słuchowisko, 19.40 — Muzyka.
20.00 — Dziennik wieczorny, 20 30 -
Muzyka. 20.40 -  Skrzynka muzyczn;.
21.00 — Koncert rozrywkowy z Buda­
pesztu, 21.40 — „Niziny" powieść E. 
Orzeszkowej, ode. 13, 22.00 — Codzien­
ny przegląd wydarzeń 22.15 — Kon­
cert, 23.00 — Ostatnie wiadomości 
?8.!9 — Fragmenty opery „Mignon

iiiśS
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"SS&g. I Ł ^ S C S S f y S ?
; ig a r  m  > « -  I a s r ; j s f y a s s

Autor ^przypom nieniu „zna-i bohaterów warszawkach bazr-

! S & c i  H 3 5 S *  synów4 ! cor
nia, którzy nie mniej od N i e ^  | w a r p a ^ ^ o  tadu k t ó ^  ru- 
ców, przerażeni naparem wojsk ; szyli do ^  l
radzieckich, pragnęli zdyskonto- j biją się o  -w J ,

n r  j ,  5- :
»„5 aP̂ T S r ś v S £  i Ł g f ^ . J ^ a g r *  a j
go od bestialstwa faszystów, sta podziemiach Kancelarii rtzeszy
nęli radzieccy i polscy żołnierze, i 
Xa zdobytej w ciężkich walkach, 
przy rozpaczliwym oporze wro- ,
ga Pradze, stanął dowódca żoł- 
nierzy radzieckich i polskich 
marszałek Rokossowski, Sercem
każdego żołnierza radzieckiego i 
każdego żołnierza polskiego, ser 
eem dowódcy jednych i drugich, 
sercem radzieckiego marszałka ’ 
warszawskiego roboeiarza 
Konstantego. Rokossowskiego, 
targał gniew. Gniew przeciw be­
stialstwu faszystowskiego żołaac 
twa, które mordowało bezbron­
nych w swym ludożerczym sza­
le, niszczyło na rozkaz szaleńca, 
który podpalił' świat, piękną sto 
lice Polski. Gniew przeciw nie- 
wy sł o w ione m u łajdactwu tych, 
którzy dla swoich interesów scia 
sowych przyczynili się do tego 
bezmiaru ofiar. Ale serce jego pet

Warka utworzony zostaje przy­
czółek mostowy, który odegrał 
później decydującą rolę w wy­
zwoleniu Warszawy,

Któż oceni szaloną ulgę, jaką 
przyniosło oczyszczenie przez 
lotnictwo radzieckie warszaw­
skiego nieba od znienawidzo­
nych, koszmarnych niemieckich 
bombowców? Jaki poeta zaklnie 
w strofy, niezmierzone bohater 
stwo polskich żołnierzy, którzy 
w' nocy z 15 na 16 września 
przeprawiali się przez Wisłę, 
by nieść pomoc skazanemu na 
zagładę posterunkowi powstań­
czemu na Czemiakówie? War­
szawa pamięta rozpaczliwe pró­
by oddziałów przeprawiających 
się przez Wisłę pod morder­
czym, dziesiątkującym ogniem 
niemieckich ckm-ów w okoli­
cach mostu Poniatowskiego i na 
Żoliborzu: Warszawa pamięta, 
pomoc, udzieloną przeprawiają­
cym się na Pragę żoliborskim 
oddziałom powstańczym. Jakąż

opętany mordem Hitler: „Musi­
cie zatrzymać wojska radzie«- 
kie!“ i

Wojska radzieckie nabierały, 
oddechu i przygotowywały się i 
do natarcia, do ciosu, który. 
zdruzgoce siłę oporu wojsk n ie -, 
mieckich i  przeniesie wojnę na,, 
tereny Rzeszy. Gdy cios padme j 
musi być ostateczny.

Ale w  Warszawie trwało po j 
wstanie, ludność stolicy wydana 
była na łup bestii. _ Marszalek 
Rokossowski rozkazuje niesc po 
moc powstańcom, o ile to jest 
tylko w danych warunkach moz 
liwe, ba. więcej niż to było moz 
liwe. Setki i tys-ące bohaterów 
z rozkazu marsza’ ka Rokossow ­

skiego rr . ^ sr mS etrwającvm *a d e R ^ ^ r a tu T a c y jn e  od pra by przyjść *P rm ocą trwając. d ików fabryk, central, m - 
w boju braciom. . . .  . •• • ’ —

Mimo wszelkich trudności, pod stytucji i

nieocenioną pomocą były zrzuty 
broni po nawiązaniu kontaktu j 
z radzieckim dowództwem przez j 
łączników AL! W  ciągu dwóch j 
tylko nocy zrzuty dla powstań- j 
ców wynosiły 30.000 kg żywno- i 
ści, nie licząc karabinów maszy ; 
nowych, karabinów zwykłych, , 
pistoletów automatycznych, gra- \ 
natów, amunicji i innego sprzętu | 
wojskowego.

Jeśli w Warszawie po upadku j 
powstania pozostali jeszcze ludzie j 
przy życiu, jeśli zbrodnia londyń- j 
skich faryzeuszów nie przyniosła j 
jeszcze’ większych ofiar, jeśli me j 
zrealizowały się słowa Hitlera o ; 
tym że „Warszawa zostanie tylko j 
pojęciem geograficznym“, jeśli! 
dziś do stolicy wróciło życie i ra 
dość, to jest to w pierwszej mie­
rze zasługą radzieckich i polskich 
żołnierzy-bohaterów i zasługą ich 
wspaniałego dowódcy, dzisiejszego 
Marszałka Polski, Konstantego 
Rokossowskiego. Warszawa o tym j 
pamięta“. ______j

wrm

NT 317 (877)

I B liO L N Y i

w m m

( h  m iĄ itm m Ą

Ul A l f  C ________ __________
Uchronić dom nadający się na sanatorium

o d  d a ls z y ch  w iis*o*eń
okolicę, zalesienie i

Dobrze byłoby gdyby zam

Dalsze depesze gratidacuine 
do murszułku Hokossowsfcleąo

M l S 7 ? . i Ś ," k o T s. a X ;

rżanego piszą w swoim telegra-

„W  imieniu robotników i 
pracowników przemysłu sko- • 
----------- _i----- — gdańskiego,!

iii

IM a rtW ic ,
miej

W miejscowości Trwsiano! 
gin Straszewo. pon Sztumij. ^
znajduje sic duży piętru«.' , tereso„ ane czynniki zabezpie 
budynek z centralnym ogtze , t(M1 obiekt przed całko
waniem i zabudowaniami *«- 'w itym  zniszczeniem, 
spodarezymi, częściowo zde V  ¿l'-- !
wastowany, który po przepro esy-
wadzeniu remontu mogłliy na OD J
dawać sic na prew entorium ; tętnika -.asłuflrnje
lub sanatorium ze względu na , rawj.u.oit w > «•;< ‘ . ,

Trjgba zapewnić spikoi mieszkańcom Jaśkowej Doliny
• 1  * - ..l-onilll liii t.Pl 11

Jedna z najpiękniejszych u 
lic Wrzeszcza — Jasko« a Do 
lina. od dłuższego juz czas 
w nerze wieczornej, a często 
i późną nocą. rozbrze.mewa 
krzykami pijanych zawadia 
k ó« — mężczyzn i kobiet, za j 
czepiających Spokojnych prze 
chodniów. Wśród tych szumo­
win znajdują su; także zło , 
dzieje, którzy juz niejedno

S i a d a m  u / y f i ią p i* "

remontu. Z  uwagi na podobne 
i większe zniszczenia prawie 
wszystkich budynków szkol-; 
nych w ni. Gdańsku, a tym  j 
sam ym  ogrom prac jakie na \ 
leżało wykonać oraz koszta | 
znacznie przewyższające moż­
liwości finansowe miasta, re­
mont wspomnianego budynku 
przeprowadza się stopniowo, 
w miarę posiadania kredytów. 
W roku 1947 — 48 wydatko­
wano na ten cel sunie 2  833.507 
zł. N a rok 1949 przewidziano 
remonty na, ogólną sumę * j 
m iliony zł, w tym  konieczne j 
roboty dekarskie na sumę i

. . . . . . . . ------  -----------  . - , 700.000 zł. Z powodu ogolnęgo
. i * i i i: . . .  »,.; rjli- ; braku materiałów dekarskich.

i braku ti .m . M ó r . M w U ilr-
f & £ “ " V “ o k o ia "  V X ~ b  -  ........... — "
śpiących mieszkańców ■ Zda

rżanego okręgu -  - ,
zrzeszonych w związku za- i 
wodowym, witamy z rados*; 
cią i dumą powołanie Was,: 
Obywatelu Marszałku, na sta j 
nowisko ministra Obrony j 
Narodowej.

Cieszymy się, że syn war­
szawskiego robotnika, wielo­
krotny bohater i pogromca 
faszystów, wyzwoliciel stoli­
cy Polski i Wybrzeża, objął 
dowództwo nad naszą armią.iowodztwo nad naszą aminą- “ ycho,.vania fizyc

W ierzym y, ze jako doswiart { sportu ml wsi wykazuje 
ezony wódz, swoją wiedzą zaniedbania, ale w zwią:

rzają się też wypadki w^ybicia 
szvb kamieniami v»-i •?.

Nazwisko znane redakcji.
01} KEDAKCJl: Władze M. 0- 

zainteresują się niewątpliwie
Jaśkową 'Doliną » zapewnią
Mieszkańcom upragniony spoin i.

Remont w  gmachu TPD
bedzie wykonany jeszcze w roku bieżący

S jaka Miejski w Gdańsku wyjaśnia:
S„ | Budynek szkolny położony 

„  TPD we W rzeszczu przy ul. 1 esta- 
Zarząd.' lozzi’ego wymagał kapitalnego

1P związku z notatką, 
nkazata sie w nr 252 pt. 
prawic dach w gmachu 
przy ul. Pestalozżfeg

by się przyjąć wymienione 
robotv dekarskie, wykonanie 
ich uległo znacznemu opóź­
nieniu. Niemniej jednak zo 
staną one yvykonane jeszcze 
>v bieżącym roku

Pozo,stałe roboty ua sumę 
ponad 7 mil. zł mogą być w y­
konane dopiero po uzyskaniu 
kredytów.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
I Ob. ZDZISŁAW BOKS A W 

KOLBUDACH i Vi . J E D U A ih l
__ LICHNOWY. Nie mogliśmy
wykorzystać, ponieważ otrzyma­
liśmy w spóźnionym terminie. 
Prosimy o dalszą, koresponden­
cje■

W kołchozie „Krasnyj Oktiabr“

Dziwne z jaw isko
nowel dla uczonych

rząd naszego kołchozu -  odpo- 
wiada. —  postanowił hodować je

H rogę mieliśmy odbyć niemałą.
D  Samochód minął centralne  ̂
dzielnice starego rosyjskiego miw 
sta Kirowa, przejechał Prze^ to‘ 
kolejowy i wydostał się na otwar­
tą przestrzeń. Po obu stronach 
«¡rogi przesuwały się sosnowe za­
gajniki i brzezinki, między który­
mi widać było kwadraty i prosto-

_x, kołchozowych. Im dalej wiaaa, —  p o »»“ “ ” "  --------------
n f  wschód tym częściej napoty- u siebie. Ja zostałem delegowany,
tuśnw  na gęste lasy. Z rzadka celem zakupu u was rałodycn in Kalismy na gęste l y....... „ v w słyszeliśmy, Że jest to

ptak bardzo produktywny“ . Mó­
wią mu, żeby przyszedł w tej 
sprawie jutro. ,,Jakto iutro Aie, 
muszę załatwić sprawę konieczme 
dzisiaj. Wynajęliśmy specjalny 
samolot, żeby szybciej dostarczyć 
ptaki. Samolot czeka na mnie na 
lotnisku“ . I osiągnął swoje. Tego 
samego dnia odleciał ze swoimi 
indykami do domu. Nic w tym nie 
było nadzwyczajnego. Kapitał koł­
chozu „Krasnyj Oktiabr“, me pod 

' legający podziałowi, wynosi ok. 
! dziewięciu milionów rubli. Kocz-

Kansuty u» &y-*-’—   ̂ , v,
ooprzez szpaler drzew widać by 
to wioski. Ciosane chaty z P ^ m e  
rzeźbionymi szczytami, wysmukłe 
wiatraki i przy nich białe zabudo
Wania elektrowni. .

__ Pytacie się skąd ja, mieszka
nieć Moskwy, znam te strony 

Mój towarzysz podroży współ 
pracownik moskiewskiej Akademii 
Rolniczej im. Timiriaziewa, uważ­
nie rozglądał się na wszystkie

StI ° n Bywałem tutaj. Powiem na­
wet więcej, uczyłem się. Tak. tak,
u c z y łe n is ię f l  to u c ^ e m  « w  : - = y ^ ^ " d^ rzełai mi-

^ l e m t  oćzywiście, przedtem | lfon6w rubli. A  wydatki na samo- 
naiza ^adem ie zaznajomiła się j lot zostały już dawno pokryte
A tym kołchozem w Moskwie. 
Wyobraźcie sobie posiedzenie ra­
dy profesorskiej akademii. - a 
trybunę wchodzi niewysoki, krę- 
p ?  człowiek w granatowym ubra 
niu i zaczyna swój odczyt. Był to 
odczyt uczonego, który swoim roz 
machem wywarł na wszystkich o- 
oTomne wrażenie. Referent Piotr 
Aleksiejewicz Prozorow jest prze­
wodniczącym kołchozu. Mówił o 
pięcioletnim planie rozwoju swego 
kołchozu. Od tego czasu nasza 
znajomość z nim i z jego kołcho­
zem nie została przerwana.

Mój towarzysz podróży uśmiech 
nął sfę-

__Albo znów przychodzi do nas
do akademii jeszcze zupełnie mło­
dy człowiek. „Z kim można tu po­
rozmawiać na temat nrązowyrh 
indyków?“ Pytają się go, dlacze-

czony ----- - -----
wojskową zdobytą pod ge­
nialnym kierownictwem ge­
neralissimusa Stalina, za­
pewnicie Obywatelu Marszal­
ku pokój i bezpieczeństwo 
naszych granic na Odrze i 
Nysie.

W  objęciu przez Was sta­
nowiska ministra Obrony- Na­
rodowej, widzimy _ symbol 
wieczystej i pogłębiającej się 
przy jaźni ze Związkiem fta- 
dzieckim”.
Poza tym depesze na ręce no- 

womianowanego ministra Ob­
rony Narodowej wysłali: pra­
cownicy Działu Przeładunków 
Morskich CZPPW z Gdańska, 
uczestnicy kursu żeglarskiego 
ZMP w Gdyni, pracownicy Pol­
skich Zakładów Zbożowych ze 
Starogardu, załoga Fabryki 
Futrzarskiej oraz pracownicy 
Izby Rzemieślniczej.

(os)

dze, budynki dwupiętrowej muro­
wanej szkoły, białe zabudowania 
elektrowni, świetlicę, obszerne 
kołchozowe podwórze i młody, 
podchodzący, aż pod domy sad. 
Mój towarzysz podróży spojrzał 
na mnie i uśmiechnął się.

------ ------- —  Wcale się nie dziwfę. Ale mo
Drzewa wyrastały prosto z W ota., że tak i lepiej. Niemniej jednak 
— -J ■- iioinriA be- przypatrzcie się uważniej. Ot,

rzućcie naprzykład Okiem w tam 
tą stronę.

Na rogu ulicy jakaś dziewczyna 
brała wodę ze studni o ssąco-tło- 
cząeym urządzeniu. A  gdzie cha­
rakterystyczny dla wsi żuraw ? 
Samochód zawrócił i zobaczyliś­
my? rząd dwupiętrowych zabudo­
wań gospodarskich, Na prawo i 
na lewo rzucały się w oczy fun­
damenty nowych domów, góry be­
lek, desek, piachu i cegły.

Ok. 75 proc. ludności wiejskiej Indii i Pakistanu nie posiada 
ziemi, gdyż gospodarstwa drobno * rolne stały się w ciągu 
ostatnich lat łupem obszarników, bogaczy wiejskich i lichwiarzy.

Wielkie perspektywy ro zw o ju
sportu wiejskiego na Wjjbrzeżu

Sportowcy wiejscy mogą po­
szczycić się już znacznymi osią­
gnięciami. Młodzież wiejska 
okręgu gdańskiego brała udział 
w Biegach Narodowych i Mar­
szach Jesiennych, a poza tym 
przeprowadziła rozgrywki elimi­
nacyjne na szczeblach gminnych

z
dochodów' uzyskanych z hodowli 
brązowych indyków... No, a zu­
pełnie niedawno przyjechała do 
nas do akademii cała grupa bry­
gadzistów z tego kołchozu. „Bę­
dziemy, powiadają, —  przez całą 
zfmę uczyć się u was“ . Trzeba 
przyznać, że byli to uczniowie nie 
codzienni. Dobrze znali agronomię, 
naukę i teorfę Williamsa, posia­
dali bogate doświadczenie w uprą 
wie pszenicy, dającej 200 pudów 
z  hektara, I  w tym też nie ma 
nic dziwnego. W  akademii uczą 
się setki kołchoźników z takim 
samym przygotowaniem, otrzyma 
nym w kołchozach. Bo przecież 
takich kołchozów mamy w kraju 
tysiące. Ale mimo to...

S amochód nieoczekiwanie za 
trzymał się. Podnieśliśmy gło­

wy. Wokół pstrzyła się czarno­
białymi pnfami rzadka brzezina.

Pokryte zieloną trawą, usiane kę­
pami torfu, rozciągało się ono 
wszędzie naokoło nas. Przez bło­
to ciągnęła sfę droga —  poukła­
dane gdzieniegdzie pale, miejsca­
mi kamienie. Mój towarzysz po­
dróży krzyknął do szofera:

__ Śmielej, śmielej! To tylko
nieduży odcinek. Od tamtych so­
sen będziemy już mieli szosę. W i­
docznie jeszcze jej dotąd iie do­
prowadzili...

Kiedy samochód, podskakując 
na wyrwach, ruszył dalej, podjął 
przerwaną rozmowę.

__ Ale mimo to, powiadam,
„Krasnyj Oktiabr“ i dla uczonych 
jest. dziwnym zjawiskiem. Widzi 
cie, gdzie on leży. Daleko na pół­
nocny wschód od Moskwy, na tych 
oto „zapomnianych przez boga 
i ludzi“ terenach, na glebie, którą 
reakcyjni uczeni przedstawiali ja­
ko dowód swojej „teorii zanika­
jącej urodzajność?1. Minęło 25 lat 
pracy kołchozowej i ta ziemia, 
która przedtem nie wiedziała co 
to pszenica, daje jej dziś po 200 
pudów z hektara. Rosną na niej 
owoce I warzywa, których tu 
przedtem nigdy nie było. I  w. koń 
cu mieszkają tu ludzie, którzy 
wygłaszają odczyty na posiedze­
niu rady profesorskiej akademii...

Po czterech godzinach jazdy po 
szosie i d ro ga %  polnych samo­
chód wjechał na kolejne wzgórze.

—  Wieś Wrozgały, Na prawo, 
„Krasnyj Oktiabr “

W  pierwszej chwili poczułem 
coś w rodzaju rozczarowania. Po 
tym wszystkim, co słyszało się o 
kołchozie, dziwne było ujrzeć, ta­
kie same, jak spotykaliśmy po dro

(d. c. n.)

Równolegle do rozwoju sportu 
robotniczego na Wybrzeżu póstę 
puje rozbudowa ośrodków sportu 
ha wsi gdańskiej. Wprawdzie

cznego 
duże

zaniedbania, ale w związku z 
historyczną uchwałą Biura Poli­
tycznego KC PZPR i tutaj daje 
się zauważyć wzmożona aktyw­
ność. Dla zapoznania naszych 
czytelników ze sportem wiejskim 
podamy kilka cyfr ilustrujących 
działalność poszczególnych ludo­
wych zespołów sportowych, oraz 
w krótkich zarysach zamierzenia 
na rok 1950.

W  chwili obecnej na terenie
woj. gdańskiego czynnych jest j 
138 Ludowych Zespoiów Spor- j 
(owych, zrzeszających ogółem ; 
5347 członków. Działalnością j 
tych placówek kieruje Inspektu j 
rat Kultury Fizycznej przy j 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej, któremu podlega 72 przo­
downików —- instruktorów wy­
szkolonych w dziedzinie wycho­
wania fizycznego.
Zestawiając obie cyfry, t. zn. 

ilość LZS z ilością instruktorów 
stwierdzić trzeba, że ta ■ ostatnia 
cyfra jest bardzo mała, co, nie­
stety, odbija się niekorzystnie na 
pracy poszczególnych ośrodków 
sportu wiejskiego.

Sport wiejski w naszym woje­
wództwie uskarża się ponadto na 
inne bolączki, z których najwięk 
sza jest brak dostatecznej ilości 
sprzętu.

Mimo to, każdorazowe igrzyska 
sportowe na wsi odbywają się 
przy dużej ilości uczestników i 
ogromnej frekwencji publiczności. 
Najchętniej uprawianą dyscypli­
ną jest piłka nożna. Cóż. kiedy 
zaledwie 5 procent Ludowych 
Zespołów Sportowych posiada 
pełny ekwipunek w postaci ko­
stiumów?, butów i piłek, pozosta­
łe natomiast, zadowolić się mu­
szą tylko piłkami.

Bardzo dobrze natomiast przed 
stawia sie spraw-a zaopatrzenia 
LZS w sprzęt sportowy, _ niezbęd 
ny do uprawiania siatkówki. .53 
procent LZS-ów korzysta z kom­
pletnego sprzętu.

powiatowych.
Dużą pomoc tak ideologiczno- 

wychowawczą, jak i praktyczną 
okazuje sportowcom wiejskim 
Zarząd Wojewódzki ZMP, który 
żywo interesuje s'ę rozwojem 
wiejskich ośrodków sportowych. 
Niestety, w parze z tym nie 
idzie wzrost zainteresowania 
sportem wiejskim ze strony Za­
rządów Powiatowych i Gmin­
nych ZMP. Oczekujemy od Za­
rządu Wojewódzkiego inicjały 
wy w celu pobudzenia działal­
ności placówek powiatowych S 
gminnych ZMP w dziedzinie 
krzewienia kultury fizycznej i 
sportu.
Tyle o dotychczasowej pracy i 

osiągnięciach LZS. Teraz kilka 
słów o zamierzeniach na rok 
1950. i

Inspektorowi spraw Kultur? 
Fizycznej i Sportu przy Związku 
Samopomocy Chłopskiej przyzna 
na została suma 9 milionów zł 
na dalsze uaktywnienie sportu 
na wsi gdańskiej. Z sumy tej —  
6,4 miln. zł za preliminowano na 
budowę nowych obiektów, m. in.: 
4 pływalni, 12 boisk i 1 ośrodka 
sportów wodnych w Pucku. Po­
została kwota zostanie ^rozdzie­
lona pomiędzy poszczególne Lu­
dowe Zespoły Sportowe, przede 
wszystkim na zakup sprzętu spor 
towego.

Subwencjami objęto 131 zespo­
łów, pozostałe zaś będą korzy­
stać z dotacji Powiatowych Rad 
Narodowvch.

Do końca roku 1950 woje« 
gdańskie będzie liczyć 180 LZS 
skupiających 10.000 czynnych 
członków. Pracą tych ośrodków 
sportu wiejskiego kierować bę­
dzie 372 przeszkolonych przodo­
wników i 25 instruktorów wy 
chowania fizycznego. Jur.

OGłOSZENIE 0 PRZETARGU
Kościerskie Zakłady Mięsne w Kościerzynie,

woj. gdańskie ogłaszają przetarg nieograniczony 
na wykonanie windy o napędzie elektrycz­
nym. jak: dostarczenie potrzebnego materia­
łu, motoru elektrycznego itp.
Ślepe kosztorysy na powyższą robotę otrzy­

mać można u ob. dyrektora tut. Zakładów,
Termin wykonania pracy 31 dni tj. od dnia 

24. 11. do 24, 12. br.
Oferty zapieczętowane w zalakowanych ko­

pertach bez żadnych znaków firmowych z napi­
sem „Przetarg na budowę Windy o napędzie elek­
trycznym w Kościerskich Zakładach Mięsnych 
należy składać w terminie do dnia 22. 11. 49 r. 
w Kościerskich Zakładach Przemysłu Mięsnego, 
którego to dnia o godz. 12 nastąpi otwarcie ofert. 
Do oferty winien być załączony:

l. Odpis dowodu rejestracyjnego.
' 2. Kwit wadialny na wpłacone w Banku Roi 

nym w Gdyni, wadium w wysokości 2%  
oferowanej sumy.

Kościerskie Zakłady Mięsne zastrzegają so­
bie prawo unieważnienia przetargu bez podania - 
przyczyn, dowolnego wyboru oferenta bez wzglęj I 
du na' wysokość oferowanej sumy, jak również I 
podziałupracy na kilku oferentów. _____ 3102/kJ

M A S Z Y N IS T K A
m WYKWALIFIKOWANA

l i s  POTRZEBNA O D  ZARAZ

Zgłoszenia; Wydział Personalny RSW 
Prasa“  Gdańsk, Gdyńskich Kosynie­

rów 11 3l84 B

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO zaświadczenie 
przejazdowe tramwajowe
nr 1673/49, Wojtowicz Kazi­
mierz. 3104

ZGUBIONO kartę RKU wy­
daną Ostrowiec Świętokrzys 
ki. Z a r a ń s k i  Bernard, 
Wrzeszcz. 3*03

ZGUBIONO odcinek zamel­
dowania, dowód osobisty 
na nazwisko Tabur Jan.

3111

ZGUBIONO legitymację 
służbową nr 6802 Urząd Woj 
Poznański, nazwisko ©stoi­
ska Halina. Elbląg. 3112

ZAMIENIĘ dwa pokoje 
z kuchnią na 3—4 pokoje. 
Zgłoszenia Elbląg, Mickie­
wicza 28 m. 3. 3113

ZGUBIONO legitymację 
zw. zaw. Kloc Brunon 
Wrzeszcz, Pileckiego 7 m. 4.

3114


